
Z f ietiiaiitts połudmowego
* Dwadzieścia tysięcy demonstrantów

na ulicach Sajgonu
* Dekret w sprawie wyborów powszechnych
PARYŻ (PAP). Ewolucję 

Sytuacji politycznej w po- 
łudniowj/m Wietnamie cha­
rakteryzowały we czwarte! 
dwa wydarzenia — donosi 
agencja France Presse.
Z jednej strony odbyła się 
zapowiadana wcześniej przez 
przywódców buddyjskich de ­
monstracja, z drugiej zaś 
junta południowowiefcnam- 
ska ogłosiła termin wybo­
rów powszechnych. W związ 
ku z zapowiadaną demon­
stracją, władze amerykań­
skie zabroniły zarówno woj 
skowym jak i cywilom — 
Amerykanom pojawiać się 
we czwartek na ulicach 
Sajgonu.

Wysokie odznaczenia
polskie

przyjaciół
MEKSYK (PAP). Rada Pań­

stwa PRL za zasługi na polu 
Zbliżenia polskó-meksykańskie- 
go przyznała ordery Polonia 
Restituta z gwiazdą wybitnemu 
pisarzowi meksykańskiemu Jai- 
mowi Torres Bodetowi, mini­
strowi oświaty Meksyku Augu- 
stinowi Yanezowi (zarazem zna 
komitemu powieściopisarzowi, 
autorowi wydanej ostatnio w 
Polsce powieści „Burza za pro­
giem”) oraz ministrowi komu­
nikacji Meksyku, inż. Jose An­
tonio Padilla Segura. Poza tym 
order Polonia Restituta I kla­
sy otrzymali wiceminister oświa 
ty technicznej inż. Victor Bra­
vo Ahuja i poeta dr Antonio 
Castro Leak Wręczenia odzna­
czeń dokonał >w mieście Mek­
syk ambasador PRL Jerzv Grv-
jdzińsui.

---- c

Według AFP, podczas ob­
rad w Sajgonie tzw. „na­
rodowego kongresu politycz 
nego” uzgodniono, że już w 
ciągu najbliższych 10 dni 
ma zostać powołany komi­
tet dla zredagowania prawa 
wyborczego. Skład tego ko-

We czwartek 14 bm. po południu odbyły się w 
Sajgonie demonstracje przeciw rządowi marszałka 
Ky. Na zdjęciu: grupa harcerek biorących udział 
w manifestacji. CAF — Telefoto

Spotkania przywódców KPZR
z przedstawicielami bratnich partii
MOSKWA (PAP). Jak do kali się z delegacją Komu- 

nosi agencja „Nowosti”, o- nistycznej Partii Kuby, na 
statnio odbył się szereg której czele stoi Armando 
spotkań przywódców KPZR Hart Davalos. Sekretarz ge 
z przedstawicielami partii neralny KC L. Breżniew o- 
komunistycznych i robotni- raz sekretarze KC M. Su- 
czych, którzy przybyli do slow i B. Ponomaricw spot 
Moskwy na XXIII Zjazd kali się z sekretarzem gene

ralnym Włoskiej Partii Ko
Sekretarz generalny KC munistycznej L. Longo i 

KPZR L. Breżniew i sekre- członkami delegacji Wł.PK. 
tar z KC J. Andropow spot- Sekretarze KC KPZR M.

Susłow i P. Demiczew od­
byli rozmowę z delegacją 
Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej z sekretarzem ge 
neralnym A. Cunhalem na 
czele. Sekretarz KC KPZR 
A. Kirilenko odbył rozmo­
wę z delegacją Kp Chile i 
jej sekretarzem generalnym 
L. Corvalanem. Sekretarz 
KC KPZR P. Demiczew spot 
kał się z przewodniczącym 
delegacji Nigeryjskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczo- 
-Chłopskiej T. Otegbeyem.

Jak podkreśla agencja 
i,.Nowosti” te spotkania 1 roz 
mowy upłynęły w serdecz­
nej i przyjaznej atmosfe­
rze oraz przyczyniły się do 
dalszego zespolenia świato­
wego ruchu komunistyczne 
go i robotniczego.

mitetu nie został dotych­
czas sprecyzowany. Kon­
gres miał wymóc na gen. 
Ky, że nie będzie stosował 
żadnych sankcji wobec 
osób, które brały udział w 
ostatnich demonstracjach.

Po wielogodzinnych o- 
br a dacii kierownictwo za- 
chodnionieniieckiej SPD 
podjęło we czwartek li­
chw ale, w oparciu o któ­
rą ma być sformułowana 
i opublikowana w piątek 
odpowiedź tej partii na 
drugi list otwarty Nie­
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED). 
SPD — jak wynika z c- 
głoszonego komunikatu 
—■ postanowiła przyjąć o- 
fertę SED, by wystąpić 
wspólnie z przedstawicie­
lami partii robotniczej z 
NRD na dwóch zebra­
niach publicznych. Jedno 
?. nich odbyć się ma, jak 
proponowała SED i na co 
zgadza sie SPD, w Karl- 
Marx-Stadt (NRD), a dru­
gie w Hanowerze (SED 
proponowała. Essen, na­
tomiast socjaldemokraci 
sugerują stolicę Dolnej 
SaI; so nil przy p u sz czalnie 
tFatego, że sprawują rzą­
dy w tym kraju).

----- ß------

Rzecznik
amerykańskiego
departamentu sianu
o wycofaniu
żołnierzy USA z NRF

WASZYNGTON (PAP). We 
środę po raz pierwszy rza.d Sta 
nów Zjednoczonych zajął ofi­
cjalne stanowisko w sprawie 
wycofania części oddziałów a- 
merykańskich z Republiki Fede 
ralnej. Dotychczas informacje o 
takich zamierzeniach Waszyng­
tonu pochodziły z wypowiedzi 
nieoficjalnych i z komentarzy 
prasowych. Rzecznik departa­
mentu stanu oświadczył, że Sta 
ny Zjednoczone „wyrażają u- 
bolewanie z powodu wszelkich 
oznak niezadowolenia zaprzy­
jaźnionych sojuszniczych rzą­
dów, takich jak rząd NRF” i 
zapowiedział, że w sprawie wy 
cofania oddziałów amerykań­
skich przeprowadzone zostaną 
konsultacje między Waszyngto­
nem i Bonn.

• HANOI (PAP). — Od po­
czątku grudnia uh. roku do 
końca marca hr. armia wyz­
woleńcza Laosu zabiła lub ra­
niła 5 tysięcy żolnieizy nie­
przyjacielskich oraz zestrzeliła 
134 samoloty. Dane te podała 
rozgłośnia Glos Patet Lao.

LONDYN — HANOI (PAP). — 
W uzupełnieniu poprzednich do­
niesień agencja Reutera poda­
je, że w zorganizowanej we 
czwartek demonstracji buddy­
stów uczestniczyło ponad 20 ty­
sięcy osób. Demonstracja trwa­
ła dwie godziny.

Reuter zwraca uwagę, że w 
dekrecie w sprawie wyborów 
nie wspomniano ani słowem, 
kiedy junta wojskowa ma prze­
kazać władzę tymczasowemu 
rządowi.

Podkreśla się, że na czwart- 
kowjnn posiedzeniu tzwr. naro­
dowego kongresu politycznego 
brak było trzech członków jun­
ty — dowódców okręgów woj­
skowych: północnego, środko­
wego i południowego.

W Da Nang panował we 
czwartek spokój, zwłaszcza, że 

I i .500 żołnierzy piechoty mor- 
’ skiej, którzy grozili zaatako­
waniem miasta, powróciło osta­
tecznie we czwartek do Saj­
gonu.

W PARLAMENCIE FRANCUSKIM

Debata nad deklaracją rządową
premiera Pompidou
PARYŻ (PAP). We fran- [reprezentującego wielki ka- 

cuskim Zgromadzeniu Na-|pitał”. 
rodowym trwa dyskusja 
nad deklaracją rządową pre
miera Pompidou.

Wśród pierwszych mów­
ców znaleźli się w większo 
ści deputowani gaullistow- 
skiej partii UNR — UDT, 
którzy występowali z obro­
ną rządowej polityki wew­
nętrznej i zagranicznej oraz 
z krytyką postawy opozy­
cji.

Deputowany UNR Westp 
hal wyraził pod adresem o- 
pozycji zdziwienie, że fede­
racja, która „mieni się le­
wicową”, odgrywa rolę „a- 
postoła protektoratu kraju

Z XXXII KONFERENCJI SAMORZĄDU 

ROBOTNICZEGO

Eksport - dominującą pozycją
w produkcji Stoczni im. Komuny Paryskiej

Pierwszą z konferencji samorządów robotniczych, 
podejmującą temat aktywizacji eksportu na drugi 
dzień po zakończeniu Plenum KW PZPR poświę­
conemu temu problemowi, była wczorajsza XXXII 
KSR w Stoczni im. Komuny Paryskiej, a więc w za­
kładzie należącym do czołowych eksporterów na­
szego województwa.

Ną obrady gdyńskich Henryk Pazderski na wstę- 
stoczniowców, prowadzone I pie zwrócił uwagę na to, 
pod przewodnictwem I se- że całokształt działania sto- 
kretarza KZ PZPR J. Afta- czni musi być podporządko-
nasa, przybył sekretarz KW 
PZPR Włodzimierz Stażew­
ski, przewodniczący Zarzą- 

jdu Okręgu Zw. Żaw. Me­
talowców J. Serocki, dyrek­
tor techniczny Zjednocze­
nia Przemysłu Okrętowego 
St. Nowicki ora,z przedsta­
wiciele Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego i „Centro- 
moru”.

Przedstawiając zebranym 
projekt planu aktywizacji 
eksportu na lata 1966—1967 
dyrektor naczelny stoczni

Z OKAZJI TYSIĄCLECIA

PAŃSTWA POLSKIEGO ,

Transmisje 
radiowe i telewizyjne

IG KWIETNIA BR.
Polskie Radio — program

I godz. 1G.45, Telewizja Pol­
ska — godz. 16.50: bezpośred 
nia transmisja z Gniezna 
wielkiej manifestacji ludnoś­
ci ziemi gnieźnieńskiej.

17 KWIETNIA BR.
Polskie Radio program I,

II i wszysikie rozgłośnie 
wojewódzkie godz. 10.45. Te­
lewizja Polska godz. 1.0.50. 
bezpośreunia transmisja a 
Poznania wiecu społeczeń­
stwa Poznania i Wielkopol­
ski,

wany problematyce ekspor­
tu,. który odgrywa tu domi­
nującą rolę. W minionej 
5-latce dostarczyła ona za 
grąnicę 26 statków, stano­
wiących prawie połowę ca­
łego wyprodukowanego to­
nażu. Natomiast w latach 
1966—1970 produkcja towa­
rowa stoczni wzrosnąć ma 
przeszło dwukrotnie, z cze­
go . eksport — wartościowo, 
zwiększy się prawie 5-krot- 
nie.

Na czoło najważniejszych 
zagadnień — stwierdził dyr. 
Pazderski — wysuwają się 
sprawy kosztów własnych, 
jakości i terminowości. W 
tym zakresie, nawet na tle 
wyników innych stoczni 
krajowych, mamy jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia
® Dokończenie na str. 2 
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Pierwszym mówcą w 
czwartkowej debacie popo­
łudniowej był przewodniczą 
cy federacji lewicy demo- 
kratyczno - socjalistycznej 
Francois Mitterrand, Deba­
ta trwa.

Delegacja działaczy
rad narodowych PRL
w Radzie 
Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP). Delega­

cja działaczy rad narodo­
wych PRL z wicepremie­
rem Zenonem Nowakiem 
na czele odbyła we czwartek 
na Kremlu rozmowę z se­
kretarzem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR M. Geor- 
gadzem. Członkowie delega 
cji polskiej zapoznali się 
szczegółowo ze strukturą i 
z działalnością Rady Naj­
wyższej ZSRR, jej prezy­
dium i grupy parlamentar­
nej ZSRR. W rozmowie, któ 
ra upłynęła w serdecznej at 
mosferze, wziął także udział 
ambasador PRL w ZSRR 
Edmund Pszczółkowski.

J. K. Wende
— przewodnictw
Komisfi
Polityczno-Rozbrojeniowej
UniiMiĘdzyparlamentarnei

CANBERRA (PAP). Sesja 
Unii Międzyparlamentarnej 
w Canaberze jednomyślnie 
wybrała wicemarszałka Sej 
mu PRL Jana Karola Wen 
dego przewodniczącym ko­
misji polityczno - rozbroje­
niowej.

iennjk
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Inauguracja obchodów
30 rocznicy walk
z faszyzmem w Hiszpanii
WARSZAWA (PAP). Ple­

narne posiedzenie Polskiego 
Komitetu Solidarności z Lu 
dem Hiszpanii, które odby­
ło się 14 bm. w Warsza­
wie, zainaugurowało obcho­
dy 30 rocznicy walk z fa­
szyzmem w Hiszpanii i u- 
działu w nich ochotników 
nclsklch. Otwierając posie­
dzenie, przewodn'czacv ko­
mitetu — Leon Chajn pod­
kreślił, że w cieniu wojny 
hiszpańskie! hitleryzm szy­
kował swój zbrodniczy po­
chód na Polskę. Gdy naród 
polski obchodzi dziś Tysiąc­
lecie swej państwowości — 
zalicza udział Polaków w 
obronie Republiki Hiszpań­
skiej do pięknych kart 
swych dziejów i tradycji.

Sprawozdanie z działal­
ności komitetu i przygoto­
wań do obchodów złożvł se 
kretarz komitetu — Tadeusz 
Ćwik. Komitet utrzymuje

W SOBOTĘ — UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE

W BAGDx\DZIE

Wfsr.ySas 
von Hassela
w Psryżw
PARYŻ (PAP). Minister __ ,

obrony Niemieckiej Repubii NHF P°P>erana przez kola rzą
ki Federalnei   von Ha«- d5?ąc.e USA uniemożliwiała doki reae amej von uas-|chwiI{ obecnej stabilizację sy-
sel przybył we czwartek do.tuacji w Europie.

Nasution 
w opozycji
NOWY JORK (PAP). By­

ły minister obrony Indone­
zji, gen. Nasution — dono­
si AP z Djakarty, powołu­
jąc się na miejscową pra­
sę — w rozmowie z przed­
stawicielami studentów, któ 
rzy go odwiedzili, nawoły­
wał do kontynuowania wal­
ki przeciwko rządów! i prz* 
ciwko komunistom. Nasu­
tion oświadczył, iż mimo 
oficjalnego rozwiązania KP 
Indonezji, i zmian w skła­
dzie rządu, władze indone­
zyjskie zrealizowały zaled­
wie 20 proc. żądań ludności.

-----®-----

Wiceprezydent Kenii
zrezygnował
ze swego stanowiska
i wystąpił z partii
KAIR (PAP). Długotrwały 

konflikt między prezydentem 
Kenii, Kenyattą i prawicą rzą­
dzącej partii Kanu — a 54- 
letnim wiceprezydentem Ogio- 
ga Odingą zakończył się ustą­
pieniem Odingi z rządu i jego 
wystąpieniem z Kanu — jedy­
nej politycznej partii w Kenii.

We czwartek na konferencji 
prasowej oznajmił on tę de­
cyzję stwierdzając, że obecny 
rząd znalazł się „w punkcie, 
z którego nie ma już powro-| ,
tu”. Odinga oświadczył, że fak- smierc'ą prezydenta Iraku 
tycznie w Kenii panuje „rząd 
niewidzialny”. Nie precyzując 
co ma na myśli zaznaczył je­
dynie, że „obecny wróg jest 
o wiele bardziej okrutny i nie­
ludzki niż otwarty kolonializm, 
przeciwko któremu walczyliś­
my”.

Otto Winzer
w Moskwie
MOSKWA (PAP). — W 

czwartek przybył tu mini­
ster spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer. Na lot­
nisku witali go Władi- ______  __ ................. „„.....
mir Siemionów, wicemini-!tek nowej podziemnej próby 
ster spraw zagranicznych ^drowej> trzynastej w tym ro 
ZSRR i inne osobistości ofi­
cjalne.

• WASZYNGTON (PAP). — 
Na poligonie w stanie Nevada 
dokonali Amerykanie we czwar

ku.
Moc wybuchu wynosiła 20 — 

2C00 kiloton.

Prezydent Iraku Arif
zginął w katastrofie lotniczej
LONDYN (PAP). Radio 

Badgadzkie podało wczoraj 
do wiadomości, że prezy­
dent Iraku marszałek Abd 
as-Salam Muhammad Arif 
zginął przedwczoraj no­
cą w katastrofie lotniczej, 
jaka wydarzyła się na dro 
dze z Karna do Basra. Sa­
molot wiozący prezydenta 
Republiki Irackiej, kilku mi 
nistrów (w tym ministra 
spraw wewnętrznych i prze 
mysłu) natrafił na burzę 1 
rozbił się. Wszystkie osoby 
poniosły śmierć.

Gen. Arif był cvołową po 
stacią wydarzeń z roku

Generał Arif

powraca z Moskwy
do Bagdadu
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje powołu­
jąc się na źródła oficjalne, 
że w związku z tragiczną

Abd as-Salam Arifa, przeby 
wający w Moskwie z wizy­
tą oficjalną szef sztabu ge­
neralnego armii irackiej ge 
nerał Abdel Rahman Arif 
postanowił w piątek rano 
udać się do Bagdadu.

Oświadczenie Światowej Rady Pokoju

1958, które doprowadziły do 
obalenia króla Feisala i dy 
nastii haszemickiej w Ira­
ku. W wydarzeniach tych 
bvł on drugą osobą po gen, 
Kasemie. Wkrótce jednak 
popadł w nieałskę w związ­
ku ze sporem czy Irak po-

stałe kontakty z 18 podob­
nymi organizacjami zagra­
nicznymi. Zakrojone szero­
ko obchody 30-lecia wojny 
hiszpańskiej odbywać się bę 
dą w ramach uroczystości 
Tysiąclecia Państwa Polskie 
go.

W dyskusji zabrało głos 
13 mówców.

Gen. dyw Grzegorz Kor­
czyński powiedział m. in.: 
Obchody będą okazją do 
wydobycia jednego z pięk­
niejszych nurtów postępo­
wych tradycji naszego naro 
du. Z bogatej skarbnicy 
walk ludu hiszpańskiego 
czerpaliśmy doświadczenia 
w czasie zmagań z faszyz­
mem niemieckim na naszych 
polskich ziemiach. W sze­
regach ludowej partyzantki 
i regularnych jednostek 
WP znalazło się wielu do­
wódców, którzy swój chrzest 
bojowy otrzymali w Hiszpa 
nii. W okresie tegorocznych 
obchodów jednej z jedno­
stek WP zostanie nadane za 
szczytne imię Dąbrowszcza 
ków.

Z uwagą wysłuchali zebra 
ni przemówienia członka KC 
KP Hiszpanii — Sebastiana 
Zapieraina, który przedsta­
wił aktualny program wal­
ki swego narodu, oparty o 
szeroko pojętą jedność wszy 
stkich sił i ugrupowań anty 
frankistowskich.

Na zakończenie zabrał 
głos członek Biura Politycz 
nego KC PZPR Eugeniusz 
Szyr.

PO ZGONIE 
PREZYDENTA IRAKU

oraz sił zbrojnych w krajach 
europejskich, zwiększenie zaso­
bów broni atomowej, groźba 
rozprzestrzeniania broni nukle­
arnej w krajach NATO, stale 
loty nad terytoriami państw 
europejskich bombowców z ła 
dunkiem nuklearnym stanowi 
poważne zagrożenie bezpieczeń 
stwa — głosi oświadczenie 
Światowej Rady Pokoju.

W oświadczeniu tym wyraża 
się zadowolenie ze stanowiska 
Francji wobec NATO. 

Oświadczenie stwierdza, że

Paryża do kwatery głów­
nej SHAPE z jednodniową 
wizytą.

Narody Europy — podkreśla 
oświadczenie — powinny do­
magać się spotkania rządów 
wszystkich krajów europej*

nych do stworzenia prawdziwe 
go systemu zbiorowego bezpie 
czeństwa.

—•—

Przewidywany przebóg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 15 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, miejscami opa­
dy śniegu z deszczem lub śnie­
gu. Temperatura od 0 st. rano 
do + 3 st. w ciągu dnia. Wia­
try północno-wschodnie i pół­
nocne, umiarkowane. ,

winien przyłączyć się do 
ZRA j został zwolniony ze 
swego stanowiska (był za­
stępcą premiera). W roku 
1959 skazano go na karę 
śmierci za udział w spiskr 
wymierzonym prze^wko Kr 

owi. Wvrnk nie zosta1 
wykonany i Arifa wypusz- 
cz~- na wolność w listopa 
dz:e 1961 roku. W lutym 
1963 roku po zamachu sta­
nu przeciwko rządom Kase- 
ma, Arif objął funkcję pre­
zydenta.

• * *

KAIR — PARYŻ (PAP) 
Zgodnie z art. 56 tymczaso 
wej konstytucji irackiej, wł? 
dzę w kraju w chwili śmier 
cl prezydenta, objął premie-

Koncłolencje 
se Polski

WARSZAWA (PAP) — 
W związku ze zgonem 
prezydenta Republiki Ira 
ku marszałka ABD AS- 
SALAM MUHAMMA- 
DA ARIFA, przewodni­
czący Rady Państwa ED­
WARD OCHAB wystoso­
wał depeszę kondolen­
cyjną do p. o. prezyden­
ta Iraku — premiera i 
ministra spraw zagranica 
nych Abdula Rahmana 
Al-Bazzaza.

Prezes rady ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 
przesłał z tej samej oka­
zji telegram kondolencyj­
ny na ręce premiera Ira­
ku A. R. AL-BAZZAZA.

Również minister spraw 
zagranicznych ADAM 
RAPACKI przesłał pre­
mierowi i ministrowi 
spraw zagranicznych Ira­
ku telegram z wyrazami 
współczucia.

------<J------

Pierwsza podróż
pod polską bandera

Zbiornikowiec PLO m/s 
„Sudety”, który odbywa 
pierwszy rejs pod polską 
banderą przybędzie do Gdy 
ni w niedzieię, przywożąc 
około 18 000 ton argentyń­
skiej pszenicy. Po odprawie 
zbiornikowiec wyruszy w 
drugą podróż, tym razem 
lo portów kanadyjskich po-

- Abdel Rabman al Baz- i’ożonych nad fzek^ Św- Wa
wrzynea w celu przewiezie-zaz. Art. 55 tejże konstytu­

cji przewiduje, iż wybór no 
wego prezydenta powinien 
nastanie w c:p<m tvgodni? 
Dokona go rząd i rada obro 
ny.

Rozgłośnia iracka podała 
do wiadomości, iż uroczysto
• Dokończenie na str, 2

nia ładunku zboża do jed­
nego z portów bałtyckich. 
Podróż tę statek odbędzie 
na zlecenie zagranicznego 
kontrahenta.

• LONDYN (PAP). Rzecznik 
Foreign Office oświadczył, te 
rząd brytyjski nie zamierza 
wysłać do Wietnamu ani od­
działów wojskowych, ani ekip 
technicznych.
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W oparciu 
o doświadczenia
polskich portowców

ROSTOCK (ZAP). Po raz 
pierwszy w porcie zamor­
skim Rostocku ładowano — 
Wybudowane przez fabrykę 
W Budziszynie (VEB — Wag 
gonbau-Bautzen) dla Indo­
nezji — pulmanowskie wa­
gony kolejowe. Uprzednio 
portowcy rostoccy zapoznali 
się ze stosowaną w polskich 
portach metodą załadunku 
tak dużych obiektów. Z u- 
wagi na inne nastawienie 
osi eksportowanych wago­
nów, musiano rozszerzyć bo 
cznioę toru kolejowego pro 
wadzącego do Überseeha­
fen. Do samej czynności za 
ładowania wagonów na fra­
chtowiec m/s „Essen” został 
użyty olbrzymi 100-tonowy 
dźwig pływający noszący 
nazwę „Lange Heinrich” 
(Długi Henryk”). Ostatecz­
nie cała ta trudna operacja 
odbyła się pomyślnie i pierw 
sze załadowane w Rostocku 
pulmany produkcji NRD 
wyruszyły w rejs do Indone 
zji.

Dziennik „Prawda”:

Nikomu nie 
pochodni 
zapalonej

uda się zgasić 
socjalizmu 
przez DRW

MOSKWA (PAP). Dzień- [ nej Republiki Wietnamu, 
nik „Prawda” przypomina Kontynuowanie tej agresyw 
w artykule wstępnym, żencj polityki, którą milita- 
XXIII Zjazd KPZR potępił i ryści amerykańscy starają 
z oburzeniem barbarzyńską j się rozrszerzyć na inne kra 
wojnę prowadzoną przez'je Azji południowo-wschod 
imperialistów amerykań-j niej kryje w sobie najwię- 
skich przeciwko narodowi ksze niebezpieczeństwo dla 
wietnamskiemu.

Żadne oszukańcze frazesy 
kół rządzących USA na te­
mat obrony „wolności” i 
przeciwdziałania „ekspansji 
komunistycznej” nie zdoła 
ją ukryć prawdziwych ce­
lów agresywnej działalnoś­
ci tych kół. Imperialiści a- 
merykańscy chcą zdławić 
Walkę wyzwoleńczą ludu 
południowowietnamskiego i 
naruszają jawnie suweren­
ne prawda państwa socjali­
stycznego — Demokratycz-

Eksport - dominującą pozycją
I wobec większego zaawan-
SOWSnia W wvnncu varmi

a Dokończenie ze str. 1
W planie alternatywnym sowania 

bieżącej 5-Iatki stocznia im.
Komuny Paryskiej wystą­
piła z propozycjami rozsze­
rzenia eksportu, wskazując 
na możliwość budowy no­
wych statków, stanowiących 
obecnie tzw. rezerwę eks­
portową. Szeroka działal­
ność akwizycyjna i oferto­
wa doprowadziła do kon­
kretnych rozmów z armato­
rami Francji i Anglii w 
sprawie dostawy nowych 
jednostek. Do końca bież. 
roku stocznia gdyńska prze­
prowadzić ma analizę moż­
liwości dalszego rozszerze­
nia eksportu w kierunku 
budowy najbardziej opła­
calnych statków.

Poruszone w referacie 
problemy znalazły szerokie 
odbicie w dyskusji. M. in. 
brygadzista Gromadzki mó­
wił o potrzebie znormalizo­
wania wielu drobnych ele­
mentów wyposażeniowych 
na statkach.

— Statek B-26 będzie wo­
dowany 30 bm., a dziś jesz­
cze nie przeprowadza się na 
nim konkretnych odbiorów 
— stwierdził inż. Wszelaki, 
przemawiając w imieniu 
młodzieżowej komisji pa­
tronackiej. Zaznaczył on, że

.w wyposażaniu 
statków przed wodowa 
niem, budowniczowie po­
winni na nie wchodzić zna­
cznie wcześniej. Jest to rów 
nież jedna z dróg, prowa­
dzących do skracania cykli 
produkcyjnych.

Dyr. ZPO St. Nowicki 
skoncentrował się głównie 
na zagadnieniu opłacalności 
eksportu, poruszając czyn­
niki mające bezpośredni 
wpływ na tę kwestię. Wska 
zał on m. in. na zbyt niską 
Wydajność pracy w „Ko­
munie”, i na konieczność 
obniżenia kosztów włas­
nych, np, drogą zmniejsze­
nia narzutów ogólnozakłado­
wych i wydziałowych.

Podsumowując dyskusję 
sekretarz KW Włodzimierz 
Stażewski szeroko omówił 
zadanią Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej na tle uchwa­
ły podjętej przez przed­
wczorajsze Plenum KW 
PZPR. Zaznaczył przy tym, 
że pomyślna realizacja 
przedstawionego na. KSR 
dwuletniego programu akty­
wizacji eksportu zależna 
jest od zainteresowania nim 
całej załogi oraz ścisłej 
współpracy wykonawcy z 
handlem zagranicznym.

St. CZERSKA

powszechnego pokoju.
W imieniu całego narodu 

radzieckiego XXIII Zjazd 
KPZR oświadczył, że odpo­
wiedzią na „eskalację” ha­
niebnej wojny przeciwko 
narodowi wietnamskiemu 
będzie wzrastająca pomoc 
i poparcie dla Wietnamu ze 
strony Związku Radzieckie­
go i innych krajów socjali­
stycznych. Nikomu i nigdy 
nie uda się zgasić pochodni 
socjalizmu, zapalonej przez 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Problem wiet-

Wietnamską awantura im­
perialistów amerykańskich 
— pisze „Prawda” — spoty­
ka się z coraz bardziej sta­
nowczym potępieniem ze 
strony wszystkich postępo­
wych i demokratycznych sił 
na świecie. Jeszcze bardziej 
aktywne występowanie prze 
ciwko agresywnym poczy­
naniom imperialistów ame­
rykańskich jest obowiąz­
kiem wszystkich komuni­
stów, wszystkich zwolenni­
ków postępu i demokracji, 
wszystkich uczciwych ludzi, 
którym drogie są pokój i 
sprawiedliwość oraz wol­
ność i niezależność naro­
dów.

8 osób rannych
namski może być rozwiąza-1 .. , .
ny tylko na gruncie uzna- W WYPaQKU C UtOBlISOVpi
nia słusznych postulatów 
rządu Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego.

Dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek — pisze „Praw­
da” — kraje socjalistycz­
ne i wszystkie partie ko­
munistyczne powinny dać 
dowód internacjonalistycz- 
nej odpowiedzialności, po­
winny zjednoczyć swe wy 
siłki i zespolić wokół sie­
bie wszystkie postępowe, 
demokratyczne I pokojo­
we siły w celu udarem­
nienia imperialistycznej 
agresji. Przedstawiciele 
bratnich partii, którzy 
przemawiali na zjeździe, 
zgodnie dawali wyraz tej 
myśli. Mówiąc o umoc­
nieniu jedności między­
narodowego ruchu komu­
nistycznego podkreślali 
oni„ że głównym zagad­
nieniem, wokół którego 
powinna ukształtować się 
ta jedność jest wspólna 
pomoc, jest wspólne dzia­
łanie w obronie Demo­
kratycznej Republiki Wiet 
namu, jest współdziałanie 
wszystkich sił socjalistyez 
nych, wszystkich partii 
komunistycznych i robot­
niczych w celu odparcia 
agresji amerykańskiej wy 
mierzonej przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu.

KONIN (PAP). W miejscowo­
ści Marantów autobus wiozący 
pracowników kopalni „Konin” 
zderzył się z lokomotywą na 
przejeździe kolejowym. W wy­
padku odniosło rany 8 osób. 
Kierowca Eugeniusz Siwiński i 
pracownik naukowy Instytutu 
Geologicznego w Krakowie dr 
Jerzy Badak znajdują się w 
stanie ciężkim. Życiu pozosta­
łych osób nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Wszyscy ranni 
przebywają w szpitalu w Ko­
ninie.

Śledztwo prowadzi Prokura­
tura Powiatowa w Koninie.

mm
Zespól realizatorów fil­

mowych „Syrena” kiero­
wany przez Stanisława 
Wohla, realizuje w Za­
kopanem film pt. „Ścia­
na Czarownic” wg sce­
nariusza Andrzeja Bo- 
narskiego i Jerzego Su­
szko. Film reżyseruje Pa­
weł Komoroioski. W ro­
lach głównych występu­
ją: Zbigniew Dobrzyński, 
Jerzy Jogalła, Marta Li­
pińska, Iga Cembrzyń- 
ska. Fabuła filmu nie 
jest skomplikowana, cho 
ciąż scenarzyści wprowa­
dzili do akcji mnóstwo 
osób, reprezentujących 
różne środowiska, wśród 
których najbardziej inte­
resująco przedstawia ią 
się sportowcy z klubu 
„Ornak” — koledzy i ry­
wale głównego bohatera. 
Jest nim popularny w 
Zakopanem młodii, zdol­
ny narciarz — Jerzy Go[- 
siennica zawieszony w 
prawach zawodnika za 
niesportową postawę i 
lekceważenie klubowego 
regulaminu. W postępo­
waniu jego nie było jed­
nak zlej woli. Winna by­

ła młodzieńcza żywioło­
wość, fałszywa ambicja, 
no i trochę kobiety, któ­
re żywo interesowały się 
przystojnym chłopcem.

Na zdjęciu: scena z
filmu — widzowie na 
zawodach narciarskich. 
Wśród nich Iga Cem- 
brzyńska.

CAF — Olszewski

Z obrad Biura KW
do spraw Rolnictwa
w Gdańsku

Na wczorajszym posiedze­
niu Biura Komitetu Woje­
wódzkiego do Spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR w 
Gdańsku, które obradowało 
wczoraj pod przewodni­
ctwem sekretarza KW Ta­
deusza Białkowskiego, do­
konano oceny realizacji 
przez zakłady przemysłu 
rolno - spożywczego Wy* 
brzeż i zadań ubiegłej pię­
ciolatki. Omówiono także 
plany produkcyjne tych 
przedsiębiorstw na lata 
1966 — 1970.

Pod rozwagę biura przed­
stawiono także kierunki roz 
woju produkcji zwierzęcej 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych naszego wo­
jewództwa w okresie nowej 
pięciolatki oraz informację 
o warunkach b.ytowo-socjal- 
nych pracowników gdań­
skich PGR. (t. ch.)

SPORT SrORT SPORT SF ORT

MISTRZ POLSKI W GDAŃSKU

Żużlowcy OKS Wybrzeże
spotkają srę z ROW Rybnik

Prezydent Iraku Arif
9 Dokończenie ze <str. 1 
ści pogrzebowe odbędą się 
w Bagdadzie w sobotę lfi 
kwietnia o godz. 18 czasu lo 
kalnego. W całym kraju o- 
głoszono żałobę narodową, 
która trwać będzie miesiąc. 
We czwartek wszystkie szko­
ły, wyższe uczelnie oraz in­
stytucje były zamknięte. Fla 
gi opuszczono do połowy 
masztów.

Obserwatorzy polityczni 
stawiają sobie obecnie py­
tanie kto będzie następcą 
prezydenta Ärifa. Agencja 
France Presse w komenta­
rzu sygnowanym z Bejrutu 
pisze, że w tamtejszych ko 
łach nolitycznych przeważa 
opinia, iź największe szan­
se ma brat marszałka Ari-

fa — generał Abdel Rah­
man Arif, który pełni fun- 
cję szefa sztabu generalnego 
armii irackiej. Bawił on 
niedawno z oficjalną wizytą 
w Moskwie. Wysuwane są 
również nazwiska ministra 
obrony — generała Ał-Ukaj 
li oraz dowódcy garnizonu 
bagdadzkiego — gen. Sali- 
bi, W każdym razie wybór 
rządu i rady obrony pad­
nie prawdopodobnie na o- 
sobę wojskowego. Nie wy­
daje się jednakże — pisze 
AFP — aby dwaj wymie­
nieni wyżsi oficerowie byli 
poważnymi konkurentami 
dla generała Rahmana Ari- 
fa. Ten ostatni jest bowiem 
obecnie najbardziej popular 
ną osobistością w Iraku.

Kibiców żużla na pewno 
zainteresuje wiadomość, że 
w niedzielę, 17 bm. (godz. 
16) na stadionie przy ul. El 
bląskiej odbędzie się I-ligo- 
wy mecz żużlowy, w któ­
rym przeciwnikiem GKS 
Wybrzeże będzie drużyna 
aktualnego mistrza Polski 
ROW Rybnik.

W zespole gości zobaczy­
my m. in. zdobywcę „Złote­
go Kasku” w ub. roku Sta­
nisława Tkocza oraz Wory- 
nę, Wyględę i Maja. Jak 
wiadomo ROW Rybnik po­
konał minionej niedzieli wy 
soko (51:27) gorzowską Stal 
i na pewno będzie dla go­
spodarzy niełatwym prze­
ciwnikiem. ‘

Jak zwykle przedsprzedaż 
biletów prowadzą placówki 
„Orbisu” w Gdańsku i 
Wrzeszczu, „Balt-Tour'ist” w 
Gdańsku oraz Biuro Tury­
styki PZMot. v/ Gdyni 
przy ul. Mściwoja. Dojazd 
na miejsce zawodów, jak 
zwykle specjalnymi autobu­
sami sprzed dworca PKP w 
Gdańsku oraz tramwajami

linii nr 8, 9, 11 i 13 i auto­
busami linii nr 106, 111, 112.

(st)

Turniej najlepszych 
koszykaizy —' 
okręgu gdańskiego

Z okazji obchodów Tysiąó 
lecia Państwa Polskiego o- 
raz minionej rocznicy wyz­
wolenia Gdańska, Okręgowy 
Związek Koszykówki orga­
nizuje w dniach 15 do 17 
bm. turniej koszykówki z 
udziałem najlepszych zespo­
łów juniorów naszego okrę­
gu. W turnieju wezmą u- 
dział drużyny: AZS Gdańsk, 
GKS Wybrzeże, Spójni oraa 
Startu Gdynia.

Turniej odbędzie się w 
sali sportowej Spójni, przy 
ulicy Słowackiego we Wrze 
szczu.

A oto terminarz spotkań: pią 
tek 15 bm. godz. 17 — GKS 
Wybrzeże — Spójnia, AZS 
Gdańsk — Start Gdynia; sobota 
IG bm. godz. 18 — AZS Gdańsk 
— Spójnia, Start Gdynia — 
GKS Wybrzeże; niedziela 11 
bm. godz. 11 — Spójnia —,
Start Gdynia, AZS Gdańsk 
GKS Wybrzeże.

W czasie turnieju wręczone 
zostaną drugie kółka olimpij­
skie wyróżnionym zawodnikom, 

(st)

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne o
powierzchni 10,5 ha sprze 
dam. Kiszewo, pow. lę­
borski M a c k ow i c z
DZIAŁKĘ prywatną 0,25 
ha uzbrojoną, prawo bu­
dowy sprzedam. Zaremba, 
Tczew, Kościuszki 8. 
GOSPODARSTWO 5 ha od 
dam w dzierżawę. Gdańsk 
-Rudniki, ul. Fołęże 18.

GOSPODARSTWO 3 ha,
nadające sie na hodowlę 
sprzedam. Gdańsk - Oru- 
nla, Nad Starą Radunią 4.

MOTORYZACYJN E
„WARTBURG de Luxe”, 
dach odsuwany, 32.000 km, 
sprzedam. — Grabowski, 
Wrzeszcz, Piramowicza 3 
m. 2, oglądać od godz. 17.

SKUTER ,,Vespa” 125 ccm 
sprzedam. Wrzeszcz, aleja

31-67-54. G-15968
„ZETOR 25 K” w bardzo
dobrym stanie sprzedam.
Trzciński, Próchnik, pocz-
ta Łęcze, pow. elbląski.
MOTOR WSK sprzedam.
— Wiadomość: Wrzeszcz,
Jaśkowa Dolina 28, tele-
fon 41-01-54. G-l 5970

LOKA L E
KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod
„G-l 5969’. ______________
WYNAJMĘ pokój. Płatne 
za rok z góry. Gdańsk, 
Seredyńskiego 3 m. 1 po
18.___________________G-15967
PRZYJMĘ na pokój. Opła 
ta za rok z góry. Telefon 
31-85-57. G-15859

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
matki mojej

' i. t P.

Emili Dletz
w dniu 12. IV, br. oraz przekazali mnie i mojej 
najbliższej rodzinie wvrazy współczucia składam 
serdeczne „Bóg zapłać”

ks. senior Edward Dietz

Dnia 13 kwietnia 1966 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach W wieku lat tl

ś. t P.
WŁADYSŁAW CZECHOWSKI 

żołnierz I Brygady, obrońca Wybrzeża, kpt. re­
zerwy, inwalida wojenny, członek ZBoWiD
Pogrzeb z kaplicy Witomińskiej dnia 15. IV. br. 

o godz. 16.
S-7467 RODZINA

Dnia 13 kwietnia 1966 r zasnęła w Bogu zaopa­
trzona Sakramentami św moja droga i nieodża­
łowana żona, nasza najlepsza matka, siostra i 
babcia

ś. t P.
EMILIA BARANOWSKA

o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrą­
żony mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 kwietnia br. 
o godz. 15 na Srebrzysku. 16193-G

«1 GRA G G L

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
i 10.000 zł 

25.000 zł
— Dodatkowe nagrody: 
telewizor „Nentun” 
odkurzacz „Omega” 
adapter „Bambino” 
radio tranzyst.

„Koliber”

Losowanie odbędzie się 
W niedzielę, dnia 17 
kwietnia 1966 r. o godz. 
10 w lokalu GGL Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

1375-K

KUPNO
WTRYSKARKĘ kupię. — 
Gdynia, tel. 21-55-35, go­
dzina 16 — 17. S-7383

SPRZEDAŻ
KLOCY sosnowych 30 m 
sześć., budulcowe — sprze 
dam — 600 zł m. Adres: 
Jasińska, Gdańsk 1, skryt 
ka pocztowa 2. _______
FUTRO łapki czarne sprze 
dam okazyjnie. Sopot, 20 
Października 780 m. 2. 
SADZONKI truskawek po 
lecam. Zgłoszenia, telefon 
41-51-57, jano, wieczorem. 
FÖDZ żaglową, klasy BM 
— sprzedam. Gdańsk 
Wrzeszcz, Wojska Polskie­
go 30-17. G-15850

PRACA
POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna. Gdańsk, 
Seredyńskiego 12-2, tele­
fon 31-49-39. G-15935
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa rolnego poszu­
kuję. Nalborski, Bobro­
wice, poczta Smętowo, 
pow. starogardzki. F-362 
MĘŻCZYZNĘ do pracy W 
gospodarstwie rolnym — 
przyjmę zaraz. Radunica 
12. Auguścińska, autobus 
118. G-15853

NAUKA

Kursy zaoczne monterów 
małych urządzeń chłod­
niczych organizuje od­
dział stołeczny TKWP — 
Warszawa, Konopacka 21, 
tel. 19-33-57. K-1697

lekarskie

BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokar­
diograficzne 17 — 19 —
(oprócz sobót) Gdynia, 
Świętoj ańska 122. S -6986 
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tel.
51-06-37._____________ G-15674
Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Św. Ducha 25-27, 
tel. 31-63-88. G-15796
PROTEZY oczu indywi­
dualne — dr Loewenstein, 
Łódź, Nowotki 23.

R Ó Ż N E
PRZEDSTAWICIELSTWA
w zakresie zawierania 
transakcji handlowych, na 
Śląsk przyjmę. Poważne 
oferty: „1706” Biuro Ogł.
Katowice. . K-2127

KOMUNIKATY
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych W 
Gdańsku zawiadamia odbiorców energii elektrycznej 
na terenie trójmiasta, że w okresie do 15. 12. 1966 ro­
ku wykonywać będzie roboty elewącyjne, w związku 
z czym mogą występować kilkugodzinne przerwy w 
dostawie energii elektrycznej. Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej sa konieczne z uwagi na wyko­
nywanie zabezpieczeń energetycznych linii napo­
wietrznych. będących w zbliżeniu z budynkami na 
których wykonywane będą rnhotv »lewacyjne.

»wi-k;

PRZETARGI I LICYTACJE

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Nowym Dwo­
rze Gdańskim, ul. Warszawska 11 — ogłasza prze­
targ nieograniczony na remonty bieżące i inwesty­
cyjne w roku 1966 w zakładach produkcyjnych całe­
go powiatu, w skład których wchodzą roboty bu­
dowlane, instalacji wod.-kan. i elektryczne. Do prze­
targu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać do dnia 
25 kwietnia 1966 r. w kopertach zalakowanych z na­
pisem „Przetarg” na adres spółdzielni. Podkładki 
kosztorysowe można uzyskać w biurze OSM, sekcja 
st. mechanika. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 
kwietnia 1966 r. 2152-IC

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w 
Gdańsku, ul. 3 Maja 9 ogłasza publiczny przetarg ogra­
niczony na konie o zmniejszonej wartości użytkowej 
i pełnowartościowe — dnia 25. IV. br (poniedziałek) 
o godz. 10 w Pszczółkach w Zakładach Nasienno- 
Szkółkarskich, st. kolej. Pszczółki — ca 8 koni. Ko­
nie będą sprzedawane tylko rolnikom z zaświadcze­
niami z gromadzkich lub powiatowych rad narodo­
wych. stwierdzającymi Dotrzebę nabycia dla gospo­
darstwa siły pociągowej. 2141

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz: 3* 
ślusarzy w specjalnościach remontu obrabiarek t *11 
ników spalinowych oraz hartownika. Wymagane świa­
dectwo robotnika wykwalifikowanego lub świade­
ctwo ukończenia zas. szkoły zawodowej ora? kilku­
letnia praktyka. Zatrudnimy również tłumacza tech­
nicznego ze znajomością jeżyka rosyjskiego oraz 2 
ekonomistów do działu analiz techniczno-ekonomicz­
nych z wyższym wykształceniem ekonom, i kilkulet­
nia praktyką ekonom, w przemyśle. Warunki pracy 
I płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgłaszać się zt 
skierowaniem z Wvdz. Zatrudnienia MRN w dżlaU 
kadr Gdańskiel Stoczni Remontowej — Gdańsk, Ul 
Ma Ostrówki. M48-R

Siedmiu operatorów i pomocników na koparki i spy­
charki zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 12 w Gdańsku. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje baza sprzętu PRK-12, Gd.-01k”a, ul. Grunwaldz­
ka 417 (obok przystanku kolei elektr. „Przymorze”).

_______ 2164-K

Stocznia im. Komuny Paryskiel w Gdyni pilnie po­
szukuje pracowników wvkwallfikownych w zawo­
dach: spawaczy elektrycznych, monterów kadłubo­
wych, kowali oraz ślusarzy konstrukcji stalowych na 
stanowiska monterów kadłubowych, hydraulików i 
monterów instalacji sanitarnych na stanowiska insta­
latorów rurociągów okrętowych, malarzy i galwani­
zerów, oraz: robotników niewykwalifikowanych pc 
odbyciu zasadniczej służby wojskowej „a kurs spa­
waczy oraz do przyuczenia w zawodzie malarza ! 
galwanizera. Dla zamiejscowych zakwaterowanie W 
hotelu robotniczym. Płaca zgodnie z układem zbioro­
wym pracy dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Przygotowania Kadr w Stoczni 
w Gdyni, ul Czechosłowacka 3, tel. 21-19-71, wewn. 
313 w godz. od 8 do 13, w soboty do godziny 12.

4100-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz: 7 wy­
soko wykwalifikowanych konstruktorów oprzyrządo­
wali produkcji do Działu Postępu Technicznego. Wyma­
gana iest długoletnia praktyka. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuj«
dział kadr Gdańsk, ul Na Ostrowiu. 16S9-K• —
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Gdańsku ul. 3 Maja nr 6 zatrud­
ni zaraz: dekarzy, blacharzy, murarzy. 2137-K

Starszego księgowego z długoletnia praktyką oraa 
st. ekonomistę d/s zaopatrzenia zatrudni Przedsię­
biorstwo Hemontowo-Montażowe Handlu Wewnętrz­
nego w Gdańsku, ul. Kartuska 2n8, telefon 32-17-704

2145-K

Inżyniera drogowego lub budowlanego, głównego m:- 
chanika, kierownika sekcji transportu i sprzętu, tech­
nika bhp, kierowców z prawem jazdy III, wydanym 
przed 19G4 r i II, operatorów sprzętu budowlanego, 
(betoniarka, agregaty), elektryka, spawacza, bruka­
rzy, murarzy, ogrodników, zatrudni na dobrych wa­
runkach płacy Miejskie Przedsiębiorstwo Robót O- 
grodniczych w Gdańsku z siedziba w Oliwie, ul. O- 
packa 12. 2146-K

Usługowa Spółdzielnia Inv.alidow w Gd.-Wrzeszczu, 
ul. Chodowieckiego 6, tel. 31-10-38 zatrudni zaraz: 
księgowego z wieloletnia praktyką na stanowisko 
głównego księgowego, technika budowlanego na sta­
nowisko majstra montaży pawilonów handlowych 1 
domków campingowych, technika-chemika na stano­
wisko kierownika zakładu galwanizacyjnego. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu przysługuje inwalidom,

2128-K

MHD Artykułami Przemysłowymi Różnymi w Gdyni 
zatrudni zaraz: 2 kierowników sklepów branży che­
micznej, inwentaryzatora, st. księgową oraz kierow­
nika działu administracyjno-gospodarczego. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w dyrekcji w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej nr 5/7. 2101-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 zatrudnią zaraz« 
inżynieróiv łączności, techników łączności oraz inży­
nierów mechaników i techników mechaników na sta­
nowiska konstruktorów, pracownika z wykształceniem 
średnim ze znajomością pracy w handlu w zakresi« 
branży elektrotechnicznej na stanowisko kierownika 
salonu fabrycznego, technika samochodowego ze zna­
jomością pracy w transporcie na stanowisko tech­
niczne. dyspozytora do działu transnortu — wymaga­
ne wykształcenie średnie i praktyka zawodowa w 
transporcie, ekonomistę /zgl. technika ekonomiczne­
go na stanowisko kierownika działu zaopatrzenia z 
długoletnią praktyka zawodowa w służbie zaopatrze­
niowej. frezerów, tokarzy, szlifierzy i ślusarza do 
oracy w dziale gospodarki narzędziowej i w działa 
konstrukcji, techników łączności oraz radicmonterów 
z praktyka zawodowa do pracy w dziale produkcji 
(montaż i strojenie). Wynagrodzenie zgodne z układem 
Zbiorowym prący dla przemysłu metalowego. Wyso- 
ko.,ć wynagrodzenia do ustalenia na miejscu. Kan­
dydaci proszeni sa o zgłaszanie sie codziennie w dzia­
le kadr GZR T-18 w Gdańsku przy ul. Rzeźnickiej 
W godz. od 8 do 13. 2025-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych
zatrudni inżyniera, 3 techników elektryków oraz st. 
księgowego, ze znajomością księgowości materiało­
wej. Pracownicy techniczni winni posiadać upraw­
nienia. Warunki płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
Gdańsk. Chlebnicka 3/8, pok, 109, 2013-h;

8523
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Bursztynowa loteria
Wchodzę do estetycznie urządzonego sklepiku Włodzi­

mierza Medyńskiego, mieszczącego się na parterze Domu 
Rzemiosła w Gdyni. W głębi mała pracownia. Cały lo­
kal o powierzchni 13,5 m kw. Na blacie oszklonej ga­
bloty typu „lada” piękny złocisty naszyjnik.

J^OWIADUJĘ się, że z o- 
stał wykonany z natu­

ralnego bursztynu (wraz z 
klipsami i bransoletą) jako 
część kompletu przeznaczo­
nego na wysyłkę na Mię­
dzynarodowe Targi w Mo- jak o nim mówią 
nachium, które odbędą się 
w maju br. P. Medyński 
wykona również bursztyno­
wy wisior w oprawie z 
kutego srebra. Będą to za­
tem dwa eksponaty, z któ­
rych jeden zostanie wyty­
powany na targi. Takie są 
Zalecenia Związku Rzemieśl 
ników — każdy z „burszty- 
niarzy” musi wykonać dwa 
zestawy bursztynowe z serii 
sztuki użytkowej, następnie 
odbędzie się ostateczna we­
ryfikacja. P. Medyński jest 
projektantem własnych wy­
robów, nic w tym dziwne­
go — z zawodu plastyk, a 
praca ta, to jego pasja. O- 
glądam maleńką pracownię, 
wszystko w niej miniaturo­
we, i szlifiernia, i silnik pre 
cyzyjny, służący do frezo­
wania, i rzeźby w burszty­
nie. Obok parę brył bursz­
tynu, największa waży 67 
dkg. A, jak twierdzi p. Me­
dyński — jest zupełnie ma­
lutka, w porównaniu do 
brył 3 kg jakie niekiedy 
wyrzuca morze.

KTO WYGRYWA 
NA BURSZTYNIE?

UJ OJEWÖDZTWO gdań- 
skie posiada 18 rze­

mieślników bursztyniarzy.

Ifi

DLA UCZCZENIA 96 ROCZNICY 

URODZIN WŁODZIMIERZA LENNA

„Lenin w Polsce
plon współpracy
polskich i radzieckich filmowców

Główną ich liczbę skupia 
Gdynia, bo aż 12. Jeszcze 
kilkanaście dni temu, było 
ich 13, ale Ryszard Kadela, 
doskonały fachowiec, „nie 
rzemieślnik, a artysta”

zgłosił ich okoJo 300* a w ostatnim
w Cechu Rzemiosł Różnych iczasie wydano szereS dal“

szych zezwoleń na wykony­
wanie pracy chałupniczej w 
zakresie obróbki bursztynu 
W zasadzie chałupnicy ma­
ją prawo tylko do „pro­
dukcji” rękodzielniczej, a 
nie mechaniczne! i — jak 
stwierdza się w Cechu Rze­
miosł Różnych — szlifują 
surowiec nieudolnie, nisz­
cząc cenny, trudno osiągal­
ny materiał. Równocześnie 
podkupują go, doprowadza­
jąc do sytuacji, w której 
rzemieślnik, rzeczywisty fa­
chowiec tej branży, pozba­
wiony jest surowca, zmu­
szony do korzystania z wy­
czerpujących się zapasów, 
albo materiału zastępczego 
(żywica plastyczna).

Są dwie podstawo-we przy 
czyny tego sta,nu rzeczy — 
rzemieślnik chcący zakupić 
bursztyn od zbieracza, żąda 
wystawienia rachunku, „do­
wodu zakupu”, bo musi 
mieć pokrycie. Zbieracz nie 
jest zainteresowany w wy­
daniu takiego dowodu, gdyż 
nie chce mieć do czynienia 
z Wydziałem Finansowym. 
Na tym wygrywa chałup­
nik. Nie ma on obowiązku 
dokumentowania swoich za­
kupów. Natomiast burszty- 
niarze, zgodnie z obowią­
zującymi przepisami, zobo­
wiązani są prowadzić książ­
ki podatkowa, a w związ­
ku z tym wszystkie zakupy, 
a więc te u przygodnych 
zbieraczy także muszą być 
notowane.

Nie trzeba już chyba do­
dawać, komu zbieracz chęt­
niej sprzedaje swoje „bur­
sztynowe zbiory” i kto na 
tym traci.

spowodowane niewłaściwą wanym towarem eksporto­
wym i nieraz stanowią eks­
ponaty muzeów. Niestety, 
obecna sytuacja w rzemio­
śle bursztyniarskim nie 
sprzyja rozwojowi eksportu, 
który kurczy się, a np. w 
I kwartale br. wyrobów z

interpretacją przez organa 
administracyjne przepisów 
finansowych i innych. Funk 
cję wysoko kwalifikowanych 
w swoim fachu bursztynia­
rzy, przejmują nieprzygoto­
wani zawodowo i nie szko­
leni w obróbce mechanicz­
nej chałupnicy, zorganizo­
wani w Zrzeszeniu Chałup­
ników i Wytwórców. Jest

„Bursztynowa fregata” 
wyk. przez T. Kadelę i 
J. Krułę. Nagroda ufun- 
dowana z dobroczynnych 
składek rzemieślników.

likwidację swojego zakładu 
rzemieślniczego, na skutek 
zbyt wysokich domiarów fi­
nansowych.

BO właśnie zaczęła się 
bursztynowa loteria, kto 

wygra, a kto przegra. Wię­
cej jest pesymizmu w wy­
powiedziach rzemieślników, 
niż nadziei na powrót do 
okresów świetności. Mówi 
się o wygasaniu szczyto­
wych form regionalnej sztu­
ki rzemieślniczej, co jest

W trzeciej dekadzie kwiet 
nia, z okazji 96 rocznicy u- 
rodzin Włodzimierza Leni­
na, na ekrany kin całego 
kraju wejdzie film fabular­
ny produkcji polsko - ra­
dzieckiej pt. „Lenin w Pol­
sce” — reż. Sergiusza Jut- 
kiewicza,

Akcja filmu obejmuje 
sierpniowy tydzień 1914 ro­
ku spędzony przez Lenina 
w austriackim więzieniu w 
Nowym Targu. Konstrukcję 
tego pierwszego, wspólnego 
dzieła polskich i radzieckich 
filmowców oparto ną tzw. 
monologu wewnętrznym 
głównego bohatera. Lenin 
w więziennych murach 
wspomina ludzi, z którymi 
zetknął się w Polsce. Po­
szczególne sekwencje filmu 
przedstawiają m. in. pobyt 
Lenina w Krakowie i jego 
spotkania z polskimi przy­
jaciółmi.

Film »„Lenin w Polsce”
zrealizowano na szerokiej 
taśmie, a jego produkcja 
trwała prawie dwa lata. 
Zdjęcia plenerowe kręcono 
W Krakowie, Zakopanem, 
Nowym Targu, Toruniu i 
Leningradzie. W filmie wy­
stępuje wielu znanych ra­
dzieckich i polskich akto­
rów, m. in. Maksymilian 
Sztrauch i Anna Lisiańska 
(wybitni radzieccy artyści 
odtwarzający postacie Leni­
na i Krupskiej), Edmund 
Fetting, Tadeusz Fijewski, 
Gustąw Lutkiewicz, Kazi­

mierz Rudzki i Jarema Stę- 
powski.

de)

podkreślano wyraźnie, że 
obecne warunki pracy bur­
sztyniarzy nie tylko, że ha­
mują rozwój ich możliwo­
ści artystycznych i przero­
bowych, ale mogą być tak­
że przyczyną całkowitego 
upadku tego rzemiosła. Ja­
ko powód tym razem ofi­
cjalnie podano — całkowi­
ty brak zaopatrzenia mate­
riałowego, rozszerzenie się 
działalności chałupniczej

„Ludwik XV“
z Henrykowa

bursztynu nie eksportowano, przy obróbce bursztynu,
w ogóle, w każdym razie oraz trudności podatkowe,
nie na skutek braku od-j Te ostatnie wiążą sie z nie- 
biorcÓW. [właściwym zakwalifikowaniem

Jaką wartość osiągają wy bursztyniarzy do grupy rze-
„ , . , miosła określonego ]ako „zlot*roby z bursztynu za gra- nictwo z grupy metalowej”,
nicą? Wystarczy przytoczyć Jest ono nieprawidłowe, gdyż 
przykład „bursztynowej fre bursztyniarze w rzeczywistości
Patv” wvknnanpi nrze* nie m£dą wiele wspólnego z gatj^ wykonane] ^ przez. rzemiosIem metalowym i łączą
gdyńskich rzemieślników na ich z nim jedynie drobne za- 
specjalną nagrodę dla zwy- kupy. w postaci gotowych^ oprą 
ciężcy w Międzynarodowych iwek metalowych do niektórych 
r,T ' i , 'przedmiotów wyrabianych z
Wyścigach. Regat O . Złoty bursztynu, Przynależność do 
Puchar Finna w ubiegłym grupy „złotników” wydaje się 
roku. Wartość jej obliczoną więc być dużym niepbrozumie-
u nas na 9 tvs' zł zasra- nłem- Lużn^ kontakt „zakupo- u nas na. a tys. zr, zagra wy„ nie moie taowicm decydo-
niczni goście podnosili do wać o wliczeniu bursztyniarzy 
wartości samochodu. ,do grupy rzemiosła zupełnie

W Cechu Rzemiosł RÓŻ- odmiennego. A właśnie to 
„ , , . , . . uniemożliwia bursztymarzom
nych oświadczono mi, ze korzystanie z dogodnej formy 
egzystencja rzemiosła bursz- zryczałtowanego podatku obro- 
tyniarskiego jest pod dużym towego i dochodowego, 
znakiem zapytania, a to z O ZEMIEŚLNICY biorący

f»|YROBY z bursztynu o 
wysokiej wartości ar­

tystycznej, wykonane przez 
rzemieślników, są poszuki-

dwóch powodów: 1) braku 
surowca, 2) braku realnych 
przepisów i przychylnej 
atmosfery.

W związku z tym należa­
łoby dać odpowiedź na pod­
stawowe pytanie — czy 
istnieją warunki, które
umożliwiłyby dalszy rozwój 
regionalnych rzemiosł arty­
stycznych? Podstawowe wa 
runki istnieją — jest prze­
cież bursztyn, naturalny 
skarb morza, są zdolni rze­
mieślnicy, brak tylko punk­
tu porozumienia i zaakcep­
towania inicjatywy skaza­
nej na likwidację przez 
nieuregulowanie do końca 
paru przepisów.

JAKIE WYJŚCIE?
marcu br. odbyła się 

ww w Cechu Rzemiosł Róż 
nych w Gdyni narada gru­
py rzemieślników - bursz­
tyniarzy. Na naradzie tej

■* udział w naradzie wy­
sunęli szereg realnych wnio 
sków, kierując je do Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku, 
a dotyczyły one m. in.: ko­
nieczności przeprowadzenia 
weryfikacji chałupników, 
zajmujących się burszty- 
niarstwem, ograniczenia ich 
działalności do pracy ręcz­
nej, umożliwienia osobom 
zweryfikowanym i o odpo­
wiednich kwalifikacjach u- 
zyskania uprawnień rze­
mieślniczych, umożliwienia 
bursztyniarzom korzystania 
z ryczałtowej formy opo­
datkowania, uregulowania 
sprawy dokumentowania za­
kupu bursztynu.

Załatwienie tych spraw 
stworzyłoby dogodne wa­
runki do wydźwignięcia się 
rzemiosła bursztynowego z 
upadku.

Maria LENG

\[A peryferiach Warsza- 
1« wy — w 03je(jiu Henry­

ków — działa fabryka me­
bli stylowych. Od 10 lał 
wyjeżdżają stąd komplety 
mebli w stylu Ludwika XV, 
tak zwane biedermaiery, 
meble w angielskim stylu 
z końca XVIII w. tzw.

zentacyjnych instytucji. Znal 
dują się w Urzędzie Rady 
Ministrów, w Ministerstwi« 
Kultury, w pałacu w Ra­
dziejowicach, w niektórych 
naszych ambasadach. Np. 
obecnie fabryka wykonuj« 
meble dla naszej ambasady 
w Chile. Poza tym więk-

Inż. Krystyna Wyrzykow ska, główny konstruktor 
stylowych mebli, sprawdza jakość robót.

scheraton itp. Piękne ko­
mody, misterne sekretarzy- 
ki, krzesła i fotele z powy­
ginanymi osiemnastowiecz­
nym sposobem nogami... Ma 
się wrażenie, że to pracow­
nia konserwatorska jakiegoś 
muzeum, a nie współczesna 
fabryka.

„Ludwiki XV” z Henry­
kowa wędrują przede wszy 
stkim do rozmaitych repre-

Nos dla tabakiery?

Ludzie są dobrzy
Oczywiście, są również 

źli ludzie. Ci jednak nie by 
li wczoraj reprezentowani 
ha II Wojewódzkim Zjeź- 
dzie Polskiego Komitetu Po 
mocy Społecznej w Gdań­
sku. Nie było też na sali 
ludzi, dla których cudza nie 
dola jest rzeczą obojętną.

W roku 1962 PKPS liczył 
18 403 członków, zaś w roku 
1905 już 39 811. Plany na rok 
1970 przewidują osiągnięcie 
00 000 członków. Ludzie ci a 
tytułu składek wpłacili w

tówce i w naturze zebrano w 
roku ub. 2 894 tys. zł. Od ro­
ku 1902 wydano na pomoc po­
trzebującym blisko 20 milio­
nów złotych.
Przy Radzie Wojewódzkiej 

PKPS pracuje 7 komisji. 
Bardzo ożywioną działal­
ność rozwinęła Komisja 
Przyjaciół Starego Człowie­
ka. Jednym z najważniej­
szych zadań komisji była 
likwidacja poczucia izola­
cji ludzi starych. W Sopo­
cie i w Elblągu powołano

roku ub. 234 tys. zł. 708 tys. zł | ]c]uky przyjaciół starego 
osiągnięto ze sprzedaży zmaca człowieka> zorganizowano W
ków wartościowych, 290 tys. 
ze zbiórek na Społeczny Fun 
dusz Pomocy. Ogółem w go-

Jeszcze na dobre nie 
zaczęła się wiosna, a już 
wielkie domy mody na 
świecie mają gotową ko­
lekcję na przyszły sezon 
jesienno-zimowy. Oto kil­
ka modeli jesiennych 
okryć damskich prezen­
towanych przez modelki 
firmy paryskiej z George 
Recha. Jak widać — du­
ża dotoolność w gatun­
kach i odcieniach mate­
riałów, lecz w dalszym 
ciągu pozostaje aktualna 
prosta linia i nic zasło­
nięte kolana.

CAF — AP

nich dla potrzebujących do^ 
żywianie. Organizowano wy 
cieczki, występy zespołów 
artystycznych itp. Usiłowa­
no stworzyć dla starych lu­
dzi znośne warunki życia 
w domu oraz opiekę nad 
ludźmi, szykanowanymi 
przez sąsiadów lub współ- 
lokatorów.

W każdej wyższej uczelni 
istnieje akademickie koło 
PKPS. Staraniem komisji 
akademickiej uzyskano do­
żywianie dla potrzebują­
cych tego studentów, ze 
swej strony akademicy zor­
ganizowali zespoły pogoto­
wia technicznego dla prze­
prowadzania drobnych re­
montów. Duże osiągnięcia 
ma komisja pomocy alimen 
tacyjnej, postpenitencjarna 
i Inne.

Zjazd podjął uchwałę wy 
pracowania w roku 1965 3,5 
min zł własnych dochodów, 
rozszerzenie pomocy obiado 
wej i żywnościowej oraz 
przeznaczenia 300 000 zł na 
remonty mieszkań podopiecz 
nych.

Zjazd obrał również nowe 
władze.

Przewodniczyła obradom 
dr Irena Wirloszewska. W 
zjeździe uczestniczyli m. in. 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN Bernard 
Szczęsny, sekretarz general 
ny Rady Naczelnej PKPS 
Jan Lech oraz przedstawi­
ciele KW i KM PZPR.

erg

I
„Niniejszym zawiada­

miamy, że przyznane zo­
stało obywatelowi miesz 
kanie (...) w budynku 
przy ul. Śląskiej 38 w 
Gdyni.

ZAWIADOMIENIA takie 
^ z datą 31 maja 1965 ro 

ku otrzymało wielu człon­
ków Robotniczej Międzyza 
kładowej Spółdzielni Miesz 
kaniowej „Bałtyk” w Gdy­
ni, a wśród nich pracowni­
cy „Dalmoru” bosman Sta­
nislaw Ereciński i II oficer 
Czesław7 Malinowski.

Wszystko to działo się je­
szcze w czasach, kiedy za­
rząd „Bałtyku” z tych czy 
innych względów uznawał 
za stosowne liczyć się z 
przedsiębiorstwami, na któ­
rych usługach przecież dzia 
ła. I z członkami spółdziel­
ni, bez których nie byłoby 
„Bałtyku”.

Owo liczenie się polegało 
m. in. na tym, że w zamian 
za przelane przez „Dalmor” 
pieniądze na konto „Bałty­
ku” przydzielano do dyspo­
zycji Radzie Zakładowej pew 
ną pulę mieszkań do podzia 
łu między najbardziej po­
trzebujących pracowników. 
Metoda słuszna: Rada Zakła 
dowa powinna wiedzieć naj 
lepiej, komu i w jakiej ko­
lejności przydzielić miesz­
kanie spółdzielcze 

Rada wiedziała i na pod 
stawie przydzielonej do jej 
dyspozycji puli mieszkań do 
konała podziału za pośred­
nictwem społecznej komisji 
mieszkaniowej. Było to w 
grudniu 1964 roku. Do 
członków spółdzielni „Bał­
tyk” Rada Zakładowa „Dal 
moru” wystosowała wów­
czas pisma, w których czy­
tamy:

wie: jest niespokojna, znie­
nacka zmienia się, bywa 
zdradliwi, niebezpieczna, a 
nade wszystko mocno kiwa. 
Swoich członków — oczy­
wiście.

Dowód? 11 marca br. 
sprawdzając w Radzie Zakła 
dowej w „Dalmorze” listę, 
II oficer Malinowski stwier 
dza ze zdumieniem, że fi­
guruje w spisie członków 
spółdzielni, którym przyzna 
no mieszkania na Witomi- 
nie. Witomino — nie Ślą­
ska. Wali więc II oficer dg 
Rady Zakładowej, żeby do­
wiedzieć się, że spółdzielnia 
„Bałtyk” nie honoruje po­
stanowień zakładowych ko­
misji mieszkaniowych. Ba, 
przestała liczyć się z włas­
nymi postanowieniami
sprzed roku.

Próba wyjaśnienia przez II 
oficera kulisów zmiany de­
cyzji spółdzielni zawiodła: je 
den oświadczył, drugi poświad 
czył, trzeci wyjaśnił, czwar

pracy | domu. Dlaczego Jed 
ni mogą mieć przywilej mie 
szkania w centrum, a dru­
dzy — jak np. rybak mor­
ski — nie? I dlaczego „Bał 
tyk”, służący przecież swo­
im członkom a nie odwrot­
nie, nie bierze pod uwagę 
tych istotnych względów?

Nietrudno zrozumieć — 
dlaczego, skoro w korespon 
dencji • kieruje się często 
kłamliwymi wręcz chwyta 
mi. M. in. II oficerowi Ma­
linowskiemu odpisano w od 
powiedzi na odwołanie od 
przeniesienia na Witomino, 
że zmiany lokalizacji doko­
nano zgodnie z jego ... ży­
czeniem!
n ÓŻNE względy mogą, 

istotnie, uzasadniać ko 
nieczność dokonywania
zmian w lokalizacji przy­
dzielanych członkom spół­
dzielni mieszkań. Żadne jed 
nak względy nie są w sta- 

,. . . nie uzasadnić arbitralnych
/ojdzfe w 'tym"" wSystkim metod- iak,imi. Posługuje się
jakiejś logiki, a co dopiero 
skołowany członek spółdziel­
ni? 7. przydzielonej „Dalmo- 
rowi” półtora roku temu i 
rozdzielonej demokratycznie 
przez komisję puli mieszkań 
pozostało ' żałosne wspomnie­
nie: jednych przeniesiono na 
Witomino, drugich w ogóle 
pominięto.
piEKAWY wydaje się 
^ również casus bosmana 

Erecińskiego, który w swo­
im odwołaniu od decyzji 
przeniesienia go z ul. Ślą­
skiej na Witomino napisał 
m. in.:

„Wezwanie mnie przez spół­
dzielnię (...) do odbioru przy 
działu mieszkania o zmienio­
nej lokalizacji i zmienionym 
typie uważam za Uskocze­
nie (...) oraz nieliczenie się a 
tym, czy proponowana lokali 
zacja oraz typ mieszkania od 
powiada mi...”.
Rzecz polega na tym, że

„Komisja Mieszkaniowa „Bałtyk” — powodowany so 
przy Radzie Zakładowej * •’
PPD „Dalmor” przydzieliła 
mieszkanie spółdzielcze..”.
Do szczęśliwych adresatów 

tych zawiadomień należeli 
m. in. bosman Ereciński i 
II oficer Malinowski. Decy 
zje komisji mieszkaniowej 
potwierdziła w pół roku 
później sama spółdzielnia, 
zawiadamiając o tym cyto 
wanymi na wstępie pisma­
mi.

MLE spółdzielnia „Bał- 
ć*- tyk” nie od dziś zresz­

tą — o czym już w „Dzien­
niku” pisałem — przypomi­
na morze o tej samej naz-

bie znanymi tylko względa 
mi — przydzielił bosmano­
wi Erecińskiemu mieszka­
nie większe — niż członek 
spółdzielni żądał — za cenę 
przeniesienia go na Witomi 
no. Odmowę Rrzyjęcia do 
wiadomości jednostronnej 
decyzji „Bałtyku” uzasadnił 
bosman faktem, iż statek ry 
backi stoi w porcie w Gdy­
ni krótko. W czasie posto­
ju musi on przebywać na 
pokładzie i stąd nie chciał 
by — i słusznie — tracić 
nielicznych wolnych chwil 
na dojazdy ( powroty do

zarząd spółdzielni „Bałtyk” 
w Gdyni. Spółdzielni —jak 
zdołałem się przekonać — 
cieszącej się wśród więk­
szości rybaków dalmorow- 
skich — złą sławą biurokra 
tycznie działającego urzędu.

Te niegodne naśladowni- 
ctwa metody polegają właś­
nie na nieliczeniu się z człon 
kami spółdzielni, którzy 
wszak nie są zwykłymi pe 
tentami, ale współudziałów 
cami i dlatego trzeba ich 
traktować trochę inaczej 
powiedziałbym nawet — 
łaskawiej. Tymczasem dzle 
je się odwrotnie: członków 
spółdzielni wyprowadza się 
w pole.
| jeszcze jeden pro- 
* blem: stosunek spół­
dzielni do rad zakłado­
wych przedsiębiorstw. Po 
jakie licho powołuje się ko 
misje mieszkaniowe w przed 
siebiorstwach z odpowiedni 
mi prerogatywami, skoro 
potem wszystko to przemi­
ja z wiatrem? Po co ta fik­
cja???

Całość stosunków panują 
cych między zarządem „Bał 
tyku” i członkami — dedy­
kujemy — Delegaturze Naj 
wyższej Izby Kontroli. Wszy 
stko to po to, aby przeko­
nać w końcu, kogo trzeba, 
że nie nos dla tabakiery, 
ale.. „Bałtyk” — dla ryba­
ków, Lech NIEKRASZ

szość produkcji idzie na eka 
port. Na Zachodzie jest te­
raz moda ną „Ludwiki”. 
Każdą ilość mebli w tym 
stylu można sprzedać, i to 
dobrze. A do Niemiec za­
chodnich wysyła się przed« 
wszystkim biedermaiery w 
typie hamburskim.

Oprócz mebli w zakła­
dzie wytwarza się mozaiko* 
we płyty posadzkowe. Moż­
na je podziwać w królew­
skich pałacach w Wilano­
wie i Łazienkach, wyłożona 
jest nimi podłoga w pała­
cyku w, Jabłonnie. Mozaiki 
na płytach powstają z czar­
nego dębii, któr^- kilka lat 
leżał w' wodzie, z drzewa 
orzechowego, hebanowego, a 
nawet cytrynowego. Z wy­
twarzaniem antyków wiąże 
się inny zanikający już fach 
— pozłotnictwo. Pracowni­
cy fabryki, oprócz złocenia 
mebli, wykonują także pra­
ce ną zewnątrz. Złocili 
krzyże na kościołach war­
szawskiej Starówki 4 na 
cerkwi na Pradze.

Zakłady Wytwórcze Me­
bli Artystycznych w Henry­
kowie istnieją już 15 lat. 
Mieszczą się w starej, przed 
wojennej fabryce korków 
do butelek. Warunki loka­
lowe są nienadzwyczajne. A 
zamówienia rosną i to za­
mówienia, za które klienci 
płacą dolarami. W przysz­
łym roku rozpocznie _ się 
więc generalna moderniza­
cja zakładu.

Pojedyncze sztuki mebli 
henrykowskich można oglą­
dać również w gdańskim i 
gdyńskim salonach „De­
sy”.

Opracowanie C.
Foto — Dąbrowiecki

Plastycy polscy - 
w W. Brytanii

Związek Polskich Plastyków 
w Wielkiej Brytanii liczy po­
nad 60 członków, w tym tak 
sławnych malarzy, jak Topol­
ski, Żuławski (oczywiście Ma­
rek brat prof. WSSP w Gdań­
sku, .Tacka), Herman i Rusz­
kowski.

Związek powstał przed kilku 
laty. Celem jego było zrzesze­
nie zamieszkałych w Wielkiej 
Brytanii artystów polskich W 
grupę zawodową, aby ułatwić 
im organizowanie wystaw, ze­
brań towarzyskich, spotkań dy­
skusyjnych itp.

W ostatnich latach plastycy 
polscy zorganizowali kilkanaś­
cie udanych wystaw, które 
cieszyły się dużym powodze­
niem.

Na niedawnej wystawie w 
Polskim Ośrodku Społeczno • 
Kulturalnym w Londynie wy­
stawiono 68 prac dwudziestu 
polskich twórców. Szczególnie 
podobały się publiczności obra­
zy Janiny Baranowskiej, któ­
ra uczyła sie w Studium Ma­
larstwa Sztalugowego pod kie­
rownictwem prof. Mariana 
Szyszko - Bohusza (przed woj- 
ną_ nauczyciela gimnazjum poi 
skiego w Gdańsku i prezesa 
Zw. Plastyków w Gdyni) oraz 
w ..Putney School of Art”#
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„The Dakotas“ rewelacją
wiosenną dla nastolatków
Największą sensacją dla na- W pierwszej części impiezy

łtolatków Wybrzeża w sezonie 
wiosennym będą niewątpliwie 
Kystępy angielskiego zespołu 
>The Dakotas”.

Zespół ten znalazł się oslat-

wystąpi niezw'ykle dobrze za­
powiadający się zespól „The 
Arlwoods” oraz jtalentowani 
piosenkarze Elkie Brooks i Rod 
Hanson. Zapowiadać będzie Jan

W obronie gdańskich lip
Nad sędziwymi lipami z alei Zwycięstwa zawisło nowe 

niebezpieczeństwo — alarmuje w liście do redakcji jeden 
z naszych czytelników, p. E. W. K., na widok rur żeliw­
nych, ułożonych rzędem pod tymi drzewami. Niepokój 
o tyle uzasadniony, iż kilka metrów przed wylotem alei 
od strony Grunwaldzkiej we Wrzeszczu piętrzą się sterty 
ziemi, wydobywanej przy kopaniu rowów i przeprowadza­
niu tamtędy przewodów wodociągowych.

nio w czołówce angielskich ze­
społów big-beatowych i kon­
kuruje z takimi słynnymi ze­
społami, jak „The Rolling 
Stones”, „The Shadows”, „The 
Animals”.

Do Polski zespół przyjeżdża 
ze znakomitym piosenkarzem 
Billy Kramerem, który zdobył 
sobie ostatnio wielką popular­
ność wśród nastolatków Wiel­
kiej Brytanii.

Cstatnio zespół wraz z Bil­
ly Kramerem odbył pełne 
triumfu tournee zagraniczne w 
Europie, Australii, Nowej Ze­
landii, USA i Kanadzie. Ze­
spół występuje w następują­
cym składzie: Tony Mansfield 
(perkusja), Mike Maxfield (gi­
tara prowadząca), Robin Mac 
Donald (gitara basowa) i Mick 
Green (gitara rytmiczna).

Plenum MiPK SD
w Gdańsku
obradowało nad
sprawami rzemiosła
Wczorai 14 bm. obudowa 

ło w Gdańsku Plenum Miej­
skiego i Powiatowego Kor 
mitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego poświecone ak­
tualnym zad: niom SD w 
dziedzinie rzemiosła oraz 
metodom i środkom działal­
ności wychowawczo - ide- 
owei wśród rzemieślników.

W wyniku obrad, którym 
Przewodniczył F. Mackie­
wicz, przewód. Prezydium 
MiPK SD, a w których 
wziął m. in. udział poseł 
A Benesz, członek Prezy­
dium CK SD i sekretarz 
WK SD, podjęto uchwałę, 
która zaakceptowała dzia­
łalność Prezydium, sekre­
tariatu i komisji problemo­
wych w sprawach rzemiosła 
Oraz wytyczyła kierunki dal 
szej działalności. Uchwała
apeluje również do członków , . . ....
SD o szeroki udział w obcho nie"dzie można tez było w

Swiąć. Impreza w Gdańsku od­
będzie słę w sali widowisko­
wej Stoczni Gdańskiej dnia 23 
bm. o godz. 17 i 20 oraz dnia 
24 bm. o godz. 16 i 13.

To i owo

To chyba prześnią
W numerze piątkowym ub. 

tygodnia pochwaliliśmy na­
szych handlowców za dobre 
zaopatrzenie przedświątecz­
ne. Istotnie pochwala na­
leżała sie. ale tylko do 
piątku włącznie, bo już w 
sobotę, w przeddzień świąt, 
wiele osób doznało przykre­
go rozczarowania. W Gdy­
ni i Gdańsku sklepy mięs­
ne świeciły pustką, o kup­
nie jakiejkolwiek kiełbasy 
prócz metki nie było mowy 
Garmaż — pod psem. A 
przecież nie można liczyć, 
że w każdym domu jest lo­
dówka, że wszyscy zaopa­
trzą sie na pare dni na­
przód...

Tak było w sobotę przed­
świąteczną. a po świętach? 
We wtorek i środę 12 i 13 
bm. z kolei wypoczywali 
piekarze, a może nie oni, 
tylko kierownicy sklepów 
uważali, że szkoda zama­
wiać więcej pieczywa, bo 
i tak jeszcze zjada sie świą 
teczne? We wtorek i środę 
już we wczesnych godzinach 
popołudniowych nie można 
było dostać świeżego Chle­
ba, ani bułek. Owszem w 
niektórych sklepach, a 
tym i w „Delikatesach” o- 
ferowano razowiec na mio­
dzie. jako jedyny specjał z 
bogatego podobr o (tak przy 
najmniej zawsze twierdzą 
zakłady piekarnicze) asorty­
mentu pieczywa. Gdzie

A zatem, faktycznie mo­
gło to sprawiać wrażenie ro 
bót ziemnych, przesuwają­
cych się wprost pod pnie 
wiekowych lip, którymi wy 
sadzona jest aleja, zagraża­
jąc zniszczeniem ich korze­
ni. Natychmiast wiec po o- 
trzymaniu sygnału zbadaliś 
my sprawę na miejscu i śpię 
szymy uspokoić zaniepoko­
jonego miłośnika przyrody, 
że ze strony prowadzonych 
przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Wodociągowo- 
Kanalizacyjne robót drze­
wom w alei Zwycięstwa nie 
grozi nic złego. Po prostu 
dlatego, że posuwająca się 
w tym roku od Jaśkowej 
Doliny budowa magistrali 
wodociągowej, a ściślej mó­
wiąc — wodociągowej sieci 
rozdzielczej, kończy się właś 
nie na początku Grunwaldz 
kiej, w miejscu rozwidlenia 
się jezdni, a więc nie wcho 
dzi w ogóle w aleje Zwycię 
stwa. Rury żeliwne leżące 
pod lipami, jak nam wyjaś­
niono, złożono tam tylko

p. E. W. K., stając w obro­
nie drzew, które, jak pod­
kreśla, są pięknem i dobrem 
społecznym naszego grodu.

Do gorącej dyskusji, któ­
ra nie tak dawno rozgorzała 
na łamach prasy Wybrzeża, 
jako wyraz protestu miesz­
kańców trójmiasta, gdy wy 
sunieto alternatywę wycię­
cia drzew w związku z ko­
niecznością przebudowy alei 
Zwycięstwa, doszedł jesz­
cze jeden głos, aczkolwiek 
nie związany bezpośrednio 
z tym istotnym problemem. 
Decyzja na temat tego, czy 
ta aleja pozostanie w swej 
dawnej krasie, jeszcze nie 
zapadła.

Miłośnicy piękna gdań 
skiego grodu grzmią za­
tem nadal w publika­
cjach wybrzeżowych cza­
sopism, stając w obronie 
tych blisko 200-letnieh lip 
i wskazując na to, że 
Gdańsk posiada tylko tę 
jedną lipową aleję, za­
stępującą ,mu park i będą 
cą dla nas tym, czym dla

dach Tysiąclecia Państwa 
Polskiego oraz o dalsze po- 
deimowanie i inspirowanie
czynów społecznych z oka­
zji tych obchodów.

(cz)

ostateczności dostać chleb z.., 
ubiegłej sobotv .

Chyba jakaś gruba prze­
sada w tym świętowaniu..

Jar.

chwilowo z braku miejsca 
na placu robót.

Na marginesie tej sprawy 
warto poinformować, zwłaszcza 
zainteresowanych tym specjal­
nie mieszkańców Wrzeszcza, że 
liczące ok. 40 ludzi brygady, 
prowadzące wspomniane robo­
ty (kierownictwo nr 6), z oka­
zji zbliżającego się święta 1 
Maja ZOBOWIĄZAŁY SIĘ skrć 
cić czas układania rur wodecią 
gowych i zakończyć „wykopki” 

W o półtora miesiąca wcześniej 
niż to przewidywało przedsię­
biorstwo. A zatem z końcem 
kwietnia wygląd ul. Grunwaldz 
kiej we Wrzeszczu winien po­
wrócić do normalnego stanu.

Nawiążmy jednak raz je­
szcze do listu naszego czy­
telnika. Ten, na szczęście, 
fałszywy alarm, to zaprze­
czenie ludzkiej obojętności 
wobeę naszych wspólnych 
spraw, a jednocześnie wy­
raz gorącego przywiązania 
do tego, co składa się na 
urodę Gdańska.

— przejeżdżam tą trasą 
często tramwajem — pisze

Paryża jest Lasek Buloń 
ski, dla Krakowa — Plan 
ty, a dla Warszawy — 
aleje Ujazdowskie.
Na ręce ojców maista zło 

żono kilka wersji projek­
tów modernizacji alei Zwy 
cięstwa. Nad rozwiązaniem 
tej kwestii głowili się nie 
tylko urbaniści i drogowcy 
Gdańska, ale i fachowcy z 
Warszawy, Wrocławia i 
Szczecina. Wybierać się bę­
dzie projekt z jednej z

WIUTI —
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GDANSK, Opera, nieczynna. 

SOPOT, Kameralny, „Mól bra! 
niepoprawny”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Wiedeńska krew”.
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Czło 
wiek z Rio”, fr., od 14 lat, 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Kobieta z wydm”, 
jap., od 18 1., godz. 18, 20.
„Karmazynowy pirat”, USA, 
od 12 1., godz. 16. „Piast” — 
„Świat Henry Orienta”, USA, 
od 14 lat — godzina 15.30, 
17.45, 20. „Drukarz” — „Strzel­
ba z Nevesinje” — jugosł., 
od 12 lat — godzina 17, 19.
„Przyjaźń”, „Potem nastąpi 
cisza”, polski — od 14 lat — 
g. 17, 20. „Motława”, „Trzy
światy Guliwera”, ang., od 1Q 
lat, g. 15.45; „Sam pośród mia­
sta”. polski — od 14 lat — 
g. 18, 20.15. „Gedania”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos” —
„Lęk”, czeski, od 16 1., g. 18, 
20; „Zakazane piosenki”, poi., 
od 14 1., godz. 16. „Włókniarz”, 
„Obok prawdy”, poi., od 16 
lat, godz. 18. „Żak” — Zamk­
nięte pokazy, g. 15.30, „Dia­
menty nocy”, czeski, od 16 
lat _ godz. 18.30, 20.30. „Zo­
rza”, „Mali muszkieterowie” 
radź. od 9 1., g. 17; „Ape Re­
gina”. wł., od 18 1., godz. 19. 
„Kosmos”, „Kobiety strzeżcie 
się”, fr., od 16 lat, godz. 15.45, 
18, 20.15.

Druk 'GZG zam. 741 B-2

WRZESZCZ — „Znicz” —
„Zawsze w niedzielę”, polski, 
od 11 1., g. 16, 18, 20. „Bajka”,
„Syn kapitana Blooda”, wł., 
od 12 1., g. 10. 12.30, 15, 17.30,
20. „Tramwajarz” — „Szatan 
z siódmej klasy” — polski, od 
10 lat, godz. 15.30; „Harakiri”, 
jap., od 16 1., g. 17.45, 20.15.
„Zawisza”, „Kapitan Fracasse” 
fr., od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Ali i wielbłąd”, II s„ ang., 
od 7 1., g. 16; „Gorąca linia”, 
poi., od 14 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dziew­
częta”, rądz., od 14 lat, g. 16;
„Bandyci z Orgosolo”, włoski, 
od 14 1., g. 18, 20.

SOPOT „Polonia” — „Mr 
Hobbs na urlopie”, USA, od 
14 1., godz. 15, 17.30, 20. „Bał­
tyk”, „Zabłąkana w Rzymie”, 
włoski, od 16 1., godz. 15.15,
17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Fara­
on” — polski, od 16 lat — 
godzina 11, 16, 19.30. „Go­
plana”, „Jeden przeciw wszy­
stkim” USA. od 14 1. g. 10, 12,
14, 16, 18, 20. „Atlantic”, „Pan 
do towarzystwa” — francuski, 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Ma­
rynarz”, „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a”, USA, 
od 14 1., g. 17, 19.15. „Fala” —
„Bracia”, czeski, od 12 1„ g. 16;
„złoto R-ymu”, wł., od 16 1., na cJzieri 15 kwietnia 1966 r. 
g. 18, 20. Promień”, „Urocza pUTPK
gospodyni”. USA. od 14 lat, ri>
g. 15.30, 18, 20.15. „Mimoza”, 16.15 Melodie tamtych lat —
„Upadek Cesarstwa Rzymskie- film z serii: „Wspomnienia ze 
go”, USA, od 12 1.. g. 15.45, strychu”. 16.40 Dziennik. 16.45
18.45. „Mewa”, „Helena trojań-1 „Egipcjanin”, film fabuł, pro- 
ska”, USA, od 14 1., godz. 19. Idukcji USA. 19.00 „Wielokro-
,,Jagienka”, „Chłopiec z dwóch pek”. 19.20 Dobranoc. 19.30 —
światów”, duński’, od 7 lat, ; Dziennik. 20.00 „NAMIARY”.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 kwietnia 66 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 Koncert symfoniczny,
16.15 Magazyn problemów mor 
skich, 16.30 „Spotkanie z pio­
senką”, 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.15 „Sprawy 
do załatwienia” St. Goszczur- 
nego.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.45 Hiszpańska muzyka lu­
dowa, 14.00 Muzyka operowa, 
14.30 „List ze Śląska”, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.30 Dla 
dzieci „Koniec wakacji”, 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności”, 39.30 Transmisja kon­
certu symfonicznego z sali 
Filharmonii Narodowej w War 
szawie, 20.25 „Mój zawód — 
to ja”, (w przerwie koncertu) 
około 20.45 dalszy ciąg kon­
certu. 22.00 Wiersze współ­
czesnych poetów murzyń­
skich, 22.30 Muzyka ludo­
wa Narodów Afryki, 22.45 Mu 
zyka taneczna, 0.05 — 3.00 Pro 
gram nocny.

Dziś pokaz sprawności 
maszyn wyścigowych
Jak już informowaliśmy, 

dziś o godz. o.30 możemy 
zobaczyć na trasie w al. 
Zwycięstwa pomiędzy Po­
litechniką Gdańską a ul. 
Kopernika przejazd naszej 
czołówki motorowej.

W związku z tym dyrek­
cja WPK GG informuje, że 
od godz. 16.15 do godz. 18 
tramwaje linii 2. 5. 8. 11, 12 
i 13 nie będą zatrzymywać 
sie na przystankach przy 
ul. Traugutta i Akademii w 
obu kierunkach.

Przystanek przy teatrze w 
kierunku Wrzeszcza dla li­
nii 2, 11 i 12 będzie przesu­
nięty za ^krzyżowanie, a dla 
li ni 5. 8 i 13 naprzeciw wej­
ścia bocznego do teatru.

dwóch grup wariantów, któ 
re, ogólnikowo przedstawia 
jąc, różnią się tym, czy jez 
dnia poszerzona będzie po­
za szeregiem drzew od stro 
ny teatru, a więc z ich u- 
ratowaniem, czy w istnie­
jącym układzie, przyjmując 
wówczas konieczność wycię 
cia części lip, a tym samym 
zniszczenia tego pięknego, 
a zarazem unikalnego zes­
połu zabytkowej zielonej ar 
chitektury zieleni.

Kwiestia podjęcia decyzji 
staje się coraz pilniejsza. 
Oto w ostatnich dniach na 
posiedzeniu KOPI w Gdań 
sku zatwierdzono problem 
technicznego rozwiązania bu 
dowy wiaduktu Błędnik. 
Wspomniano przy okazji, że 
rozwiązanie Błędnika uza­
leżnione jest od rozwiąza­
nia węzła Bramy Oliw- 
skięj, a ten — od usytuo­
wania wylotu alei Zwyęię- 
stwa. Tym samym więc — 
od sposobu przebudowy sa­
mej alei.

Przypominamy omawia­
nym listem naszego czytel­
nika problem jest nadal ży 
wy i aktualny. Dlatego, 
wspominając m. in. urato­
wanie przed kilku laty przez 
członków Stowarzyszenia 
Architektów Polskich tych 
drzew przed zagładą, pro­
testy przeciwko wycinaniu 
alei, podjęte przed paroma 
miesiącami np. w uchwale 
radv Wydziału Architektu­
ry Politechniki Gdańskiei, a 
także wyrażającej sie fala 
listów, które otrzymała Roz 
głośnia Gdańska Polskiego 
Radia w obronie gdańskich 
lip — wobec zbliżającego 
się momentu podjęcia de­
cyzji w sprawie przebudo­
wy alei Zwycięstwa, apelu­
jemy o precyzyjne rozpa­
trzenie wszelkich istnieją­
cych możliwości uratowania 
drzew. Warto zacytować za 
autorem felietonu „Liter”, 
że aleja Zwycięstwa jest nie 
tylko dumą Gdańska, ale na 
leży do urody całego kraju.

St. CZERSKA

Polecenie Prezydium gdyńskiej MRN:
Uporządkować wał ziemny
wzdłuż torów kolejowych
Ten „doskonały śmietnik 

miasta” zobaczyłam z okien 
pociągu elektrycznego. Nie 
jest to wprawdzie śmietnik 
w pełnym znaczeniu tego 
słowa, lecz szereg piasko­
wych hałd, wydm pyło­
wych, wyrw — ale nasuwa 
takie skojarzenie. Panorama 
Gdyni od strony torów — 
zeszpecona. Czyżby Gdynia 
była miastem niechlujnym? 
Wcale tak nie jest, to tylko 
owa „niereprezentacyjna 
wizytówka” zapowiada tu­
ryście miasto w sposób od­
stręczający.

Przeprowadziłam na ten 
temat dwie rozmowy w 
Prezydium MRN. Kierow­
nik Pracowni Urbanistycz­
nej przypomniał, że wal 
ziemny, ułożony wzdłuż ko­
lei elektrycznej, „urządzony 
jako tako” do przejścia dla 
pieszych przy ul. Żwirki i 
Wigury, swego czasu był 
niewłaściwie zadrzewiony i 
nie spełnił swego zadania. 
Miał on stanowić ochronę 
akustyczną osiedla mieszka­
niowego przed hałasami od 
strony torów kolejowych, 
Obecnie Zarząd Zieleni Miej 
sklej przystępuje do umoc­
nienia skarpy i gęstszego 
zadrzewienia.

Rozpoczynamy już pra« 
ce na odcinku do ul. Ob­
rońców Wybrzeża. Będą 
one zakończone w czerw­
cu, natomiast na terenie, 
sąsiadującym z Poliklini­
ką Dziecięcą, w najbliż­
szym czasie rozpoczną się 
roboty budowlane. Na 
miejscu dzisiejszego usy­
piska powstaną bloki 
mieszkalne.
Jak wynika z uzyskanych 

informacji, nasze spostrze­
żenia poszły w parze z dy­
spozycjami Mieiskiej Rady 
Narodowej w Gdyni. Cieszy 
nas to, gdyż uporządkowa­
nie terenu równoległego do 
kolei elektrycznej jest spra 
wą nie cierpiącą zwłoki, 
tym bardziej, że sezon let­
ni za pasem.

M. LENG 
------$----- -

Informator PLO
na dworcu kolejowym
w Ocfyrai
Polskie Linie Oceaniczne 

w Gdyni uruchomiły w 
hallu dworca głównego pla­
cówkę informacyjną dla pa­
sażerów, przyjeżdżających

Rozmawiałam także z kie 1° °,dyn) koleb- Placówk;>
równikiem Wydziału Gospo 
darki Komunalnej mgr Kra 
uze i usłyszałam, że 12 
kwietnia odbyło się posie­
dzenie Prezydium MRN, na 
którym była omawiana spra 
wa uporządkowania terenu 
na odcinku od ul. Żwirki i 
Wigury do ul. 10 Lutego. 
Prezydium dało polecenie 
niezwłocznego rozpoczęcia 
robót na wale ziemnym przy 
torach. Kierownik Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej 
wydał dyspozycje rozpoczę­
cia pracy.

Pod ŚWIATŁO

BILANS
W urzędzie pocztowo- 

telckomunikacyjnym na 
dworcu gdańskim- złoży­
łem książeczkę PKO do 
wymiany.

— Proszę przyjść za 
dwa — trzy tygodnie.

Przyszedłem. Ale mia­
łem pecha.

— Kierownik wyszedł 
i zamoknął szafę na kłód­
kę. Może pan wpadnie 
innym razem.

Wpadłem po trzech 
dniach. I znowu mia­
łem pecha. Wyjaśniono 
mi przy tym, że skoro 
kierownik wychodzi, to 
nie może dokumentów 
zostawić na biurku. Mu­
si je zamknąć.

Po dalszych trzech 
dniach był kierownik, ałe 
książeczki nie było. Powin 
na już być, ale nie ma.

— Musi pan pójść do 
PKO i trochę ich pogo­
nić — poradzono mi.

— Właściwie ja powi­
nienem pogonić panią, a 
pani dopiero PKO. Bo u 

■linii—■■■■■liii i ■—

17; „Dwa oblicza zemsty” 
USA. od 16 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Katastro­
fa”, polski, od 16 1., godz.
18. 20.15.

20.15 Teatr TV „Waea” Wacła­
wa Bilińskiego. 21.35 „Miejsce 
kultury polskiej”, dyskusja. 
22.05 Dziennik. 22.15 10 minut 
recenzji.

Wczorai w Gdańsku

Fot. Wł. Nieżywiński

poni przecież książeczkę 
złożyłem.

— Tak, ale my tego 
nie robimy.

Poszedłem więc do 
PKO i dowiedziałem się, 
że taka książeczka w 
ogóle tam nie wpłynęła. 
Zaproponowano mi prze­
prowadzenie pertraktacji 
z kierownikiem poczty. 
Dyrektor PKO natomiast 
polecił przeprowadzenie 
tej rozmowy jednej 2 
urzędniczek. Chodziło o 
stwierdzenie, jakim li­
stem poleconym książecz­
kę przesłano. Kierownik 
jednak nie umiał udzie­
lić takiej informacji. Po­
szukiwania trwały więc 
dalej.

Nie była to rzecz łat­
wa, bo oto stwierdzono, 
że książeczka z nume­
rem, podanym na dowo­
dzie pocztowym, została 
skasowana już w r. 1957. 
Pozostało więc przewer- 
towanie kartotek osobo­
wych.

Książeczkę wreszcie 
znaleziono. Jej numer 
różnił się od num.eru na 
dowodzie tylko dwiema 
cyferkami.

Zróbmy krótki bilans 
tej akcji, pomijając w 
obliczeniach pięciokrotne 
moje wizyty w urzędzie 
pocztowym. A więc w 
przybliżeniu . 10 minut 
urzędnika przy kasie nr 
4, co najmniej 15 minut 
cennego czasu dyrektora, 
tyleż urzędniczki, która 
przeprowadzała rozmowę 
telefoniczną z pocztą, i 
pół godziny pani, która 
sprawę doprowadziła do 
końcd. Po podsumowaniu 
tych pozycji sumę minut 
należy podwoić, jako że 
niżej podpisany czas ten 
strawił na czekaniu.

Wypisując dowód omy­
lić się zawsze można, 
choć nie jest to wskaza­
ne. Ale posyłać klienta 
do PKO, celem, „pogo­
nienia” tej instytucji, 
raczej — jak widać — 
nie należało.

erg

a czynna jest od wczesnych 
godzin porannych do wie­
czora, udzielając wyczerpu­
jących informacji, związai 
nych z odprawą i zaokręto­
waniem pasażerów na m/s 
„Batory”. Dyżurujący zaopa 
truje zainteresowanych w 
estetycznie wydane prospek­
ty, zawierające „Informacja 
ogólne dotyczące zaokręto­
wania w Gdvni pasażerów”,

Z prospektu tego dowiaduje­
my sie no. że na dworcu mor­
skim dla wygody pasażerów 
specjalnie przydzieleni i opla-; 
ceni przez PLO tragarze za­
opiekują sie bagażami przyby- 
waiacych pasażerów, że w ha­
li odprawy celnej mogą oni 
wykupić bony towarowe, w za­
mian za które beda mogli o- 
trzymać na statku towary po­
chodzenia krajowego lub kra­
jów demokracji ludowej. Bona­
mi mona również regulować na­
leżności za papierosy, kawę, pi­
wo w barach, u fryzjera, wł 
pralni statkowej.

W tej samej hali czynne 
iest okienko pocztowe. Po­
nadto prospekt informuje 
pasażerów, przybywających 
do Gdyni na kilka dni przed 
odjazdem statku, o możli­
wościach noclegowych, po­
dając dokładne adresy ho­
teli trójmiasta.

m. 1.
-___ %____ _
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DZIŚ W TKÖJMIESCIE

Oddział gdański Polskieg® 
Związku Esperantystów zapra­
sza na akademie, poświeconą 
pamięci twórcy języka espe­
ranto. Początek akademii o go­
dzinie 19, która odbędzie się W 
WDK. Organizatorzy zapowia­
dają bogaty program artysty­
czny.

ZAPISY W „STERZE”
DO ZESPOŁU
K ABARETOWO-ESTR AD OWEGO

Codziennie w godz. 16 — 18 
sekretariat klubu „Ster” przyj­
muje zapisy młodzieży w wie­
ku od 18 do 28 lat do ze­
społu estradowo - kabareto­
wego. (Wrzeszcz, Grunwaldzka 
103).

z kroniki //\dkow%WWßäi

W Gdańsku u zbiegu ul. ul. 
Toruńskiej i Rzeźnickiej 56- 
letnia Paulina G. weszła rap. 
townie na jezdnię i wpadła 
pod samochód osobowy „War­
szawa” GA 17-76. Kobieta doz­
nała lekkich obrażeń, które 
opatrzyło pogotowie ratunko­
we.

W Gdańsku na al. Leningrada 
kiej prowadzący wóz konny 
woźnica Wiktor Sumorek (zam. 
w Maćkach w powiecie gdań­
skim) zjechał raptownie na pra 
wą stronę jezdni i zagrodził dro 
gę samochodowi „Skoda” Ga 
00-86. Jak się okazało woźnica 
był w stanie wskazującym na 
użycie alkoholu.


